
Uroczysty koncert w Warszawie

31 rocznica układu Polska - ZSilR
ES Przemówienia St Kani i St. Piłotowicza

BI Obchody w Krakowie, Nowym Sączu i Tarnowie

H Ogólnopolskie seminarium na UJ

WARSZAWA (PAP)
Podniosłą manifestacją jedności obu krajów

i narodów, wymownym podkreśleniem braters
kiej, wszechstronnej współpracy Polski i Związku
Radzieckiego stał się 21 bm. w Teatrze Polskim
w Warszawie uroczysty koncert z okazji przypa
dającej w środę 31 rocznicy polsko-radzieckiego
Układu o Przyjaźni, Współpracy i Pomocy Wza
jemnej.

Koncert, zorganizowany przez pełnili prsedstawiciele załóg sto-

©gólnopolski i Stołeczny Korni- łecznych zakładów pracy i in-
tet Frontu Jedności Narodu i stytucji, młodzież warszawskich
Zarząd Główny Towarzystwa szkół i uczelni, reprezentanci or-

Przyjaźni Polsko-Radzieckiej ganizacji społecznych — wśród

był centralnym akcentem tego- nich działacze TPPR, żołnierze
rocznych obchodów w naszym

”

kraju rocznicy tego wydarzenia,
doniosłego dla całego powojen
nego rozwoju i przyszłości Pol-

ąki Ludowej.
Salę Teatru Polskiego, od

świętnie udekorowaną flagami
narodowymi obu krajów, wy-

Obrady KW PZPR i WK ZSL w Nowym Sączu

Ziemia musi rodzić więcej
(INF. WŁ.) Nad ostateczną re-

liakcją programu rozwoju go
spodarki żywnościowej na lata
1976—80 w woj. nowosądeckim
dyskutowali wczoraj na wspól
nym posiedzeniu członkowie
KW PZPR, WK ZSL i czołowy
aktyw gospodarczy. Na obrady
przybyli: sekretarz KC PZPR
— Józef Pińkowski, sekretarz
NK ZSL — Bolesław Strużek,
wiceprzewodniczący CZS „Sa
mopomoc Chłopska” — Stani
sław Sobczyk, dyrektor Regio
nalnego Zespołu Komisji Pla
nowania przy Radzie Ministrów

Berlin — stolica NRD,

Konferencja w Genewie

w Oświęcimiu-Brzezince
Przebywająca z wizytą w

Polsce delegacja Kongresu
USA, na której czele stoi
przywódca demokratycznej
większości w Kongresie,
Thomas P. O’Neil, zwiedziła

wczoraj przed południem te
reny byłego hitlerowskiego
obozu koncentracyjnego w

Oświęcimiu-Brzezince.
Goście amerykańscy, któ

rym towarzyszył przewod
niczący sejmowej Komisji
Spraw Zagranicznych pos.
Ryszard Fretek, złożyli kwia
ty pod Ścianą Śmierci i Pom
nikiem Ofiar Faszyzmu.

Delegacja Kongresu USA

Przyjęta została przez mar
szałka Sejmu Stanisława
Gucwę oraz ministra spraw
zagranicznych S. Olszows
kiego.

3TU/ni,_ TRYBUNA W Tarnowie

Gdzie sprzedają

Zatoki i wiaty
na trasie E—22

ziemię do kwiatów?
Jest wiosna. Co roku w tej porze wielu mieszkańców miast

przystępuje do prac w swych ogródkach działkowych. Ci są
szczęśliwcami, mają bowiem w czym się grzebać, co sadzić
i plewić, Gorzej natomiast gdy ktoś chce założyć sobie ogró
dek na balkonie, parapecie itp. Skrzynkę owszem, można
kupić ale ziemi nigdzie — jak na lekarstwo.

Od lata ubiegłego roku regularnie obchodzę wszystkie
kwiaciarnie w Krakowie i Nowej Hucie. Niestety bez skutku.
A dawniej bez trudu można było kupić trochę ziemi, którą
paczkowano w worki plastikowe. Ile kto chciał —■od 2 do
10 kg. Okazuje się, że nie tylko ja poszukuję tego towaru.

Chętnych jest bardzo wielu. Przyznają, że można dostać zie
mię to niektórych gospodarstwach ogrodniczych, ale dużo w

niej gwoździ, cegieł i innych odpadków..
Proponuję więc ponownie wprowadzić sprzedaż paczkowa

nej ziemi w kwiaciarniach. Myślę, że więcej wtedy będzie
ukwieconych balkonów. Wniosek zgłaszam w ramach niewy
korzystanych rezerw.

WP.

Przybyli członkowie najwyż
szych władz partyjnych i pań
stwowych: Stanisław Kania,
Jan Szydlak, Jerzy Łukaszewicz,
Zdzisław Zandarowski, Kazi
mierz Olszewski, członkowie
kierownictwa ZSL i SD, człon-

— Julian Rejduch, wiceprezes
CZKR — Edward Podgórny.

Podstawowe dla wsi i gmin
sprawy rozstrzygano na wspól
nych zebraniach POP i kół ZSL.
W lutym i marcu dokonano

przeglądu prawie 80 tys. gospo
darstw indywidualnych. Po

przeprowadzeniu rozmów z rol
nikami wzrósł skup mleka,
o 50 proc, kontraktacja młodego
bydła rzeźnego. Przegląd pozwo
lił na dokonanie doraźnych ko
rekt planów w górę.

Najpoważniejszymi atutami no
wosądeckiego rolnictwa, są: ho-

Zasady humanitarnego
prawa międzynarodowy

GENEWA (PAP)
21 bm. rozpoczęła w Genewie obrady trzecia sesja konferen

cji dyplomatycznej w sprawie rozwoju humanitarnego prawa
międzynarodowego. Celem konferencji, która potrwa do 11
czerwca br., jest dostosowanie dotychczasowych norm opracowa
nych przez Międzynarodowy Komitet Czerwonego Krzyża do o-

becnycb metod prowadzenia wojen oraz do zmienionych struk
tur i warunków, politycznych, które uległy zasadniczym prze
obrażeniom w stosunku do „klasycznych” kryteriów, leżących
u podstaw dotychczas obowiązujących konwencji genewskich. W
obradach biors udział przedstawiciele 121 państw, czyli nieco

mniej niż w sesji ubiegłorocznej, ponieważ z prac konferencji
wycofały się ChRL i Republika Południowej Afryki. W charak
terze obserwatorów przybyły natomiast liczne organizacje mię
dzynarodowe oraz przedstawiciele 14 kierowniczych ośrodków
ruchów narodowowyzwoleńczych.

Konferencji przedłożono — opracowane przez Międzynarodo-
(DALSZY CIĄG NA STR. 2)

M. B,
( sdres man« redakcji)

kowie Rady Państwa 1 rządu.
Obecna była, przebywająca w

Polsce na obchodach rocznico
wych, delegacja Centralnego Za
rządu Towarzystwa Przyjaźni
Radziecko-Polskiej z członkiem
KC KPZR, I sekretarzem władi-

mirskiego Komitetu Obwodowe
go KPZR Michaiłem Ponomarie-

wem,
Przybyli szefowie przedstawi

cielstw dyplomatycznych krajów
socjalistycznych.

Po odegraniu przez orkiestrę
hymnów narodowych Polski i
ZSRR przemówienie wygłosił
członek Biura Politycznego, se
kretarz KC PZPR Stanisław.
Kania. Podkreślił on fundamen
talne znaczenie sojuszu I

jedności z Krajem Rad,
dla naszego państwa, dla całej
wspólnoty socjalistycznej, dla

korzystnego dla sprawy pokoju
układu sił w Europie. Sojusz,
przyjaźń i współpraca ze Związ
kiem Radzieckim, to dla współ-
(DAŁSZY CIĄG NA STR. 2J

dowla bydła 1 owiec oraz sadow
nictwo. W tych też kierunkach

zmierzają ogólne koncepcje roz
wojowe. Przyszłość rolnictwa to

gospodarstwa specjalistyczne i

zespołowe. W chwili obecnej sa
dy zblokowane i wysoko produk
cyjne zajmując 30 proc, po
wierzchni wszystkich sadów da
ją 70 proc, ogólnej produkcji
owoców. Inny przykład z hodo
wli wzięty: gmina Czarny Du
najec — jedna z 34 w wojewódz
twie uczestniczy w 10 proc, w

(DALSZY CIĄG NA STR, 2) Zakończenie rozmów

Dziś „Kobra" z Krakowa
Dzisiaj OTV Kraków nada

pierwszą część spektaklu (do
kończenie 29 bm.) pt. „WSZYSCY
MÓWIĄ PRAWDĘ”. Zrealizo
wano go dla Teatru Sensacji na

podstawie powieści Frances

Noyes Harta pt. „Sprawa Bel-
lamy’ego”, której akcja przeno
si nas na salę rozpraw, gdzie
trwa proces o morderstwo. U-
ezest-nieząc w nim, obserwujemy
różnorodne reakcje osób zamie-
nenyefc v m>r«w«, Kążde l nich

PROLETARIUSZE WSZYSTKICH KRAJÓW ŁĄCZCIE SIĘ!

CZWAUTEK
22. IV. 1976 R.
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Południowa
DZIENNIK POLSKIEJ ZJEDNOCZONEJ PARTII ROBOTNICZE!

KRAKÓW a NOWY SĄCZ 3 TARNÓW

decydują o jakości i wydajności pracy

HENRYK JABŁOŃSKI w Hucie im. Lenina Fiedot Filin

(Inf. wł.) Wczorajsza narada mistrzów Huty im. Lenina z

udziałem członka Biura Politycznego KC PZPR, przewodni
czącego Rady Państwa Henryka Jabłońskiego miała znaczenie
zasadnicze w określeniu nowych zadań, jakie stoją przed kie
rownikami podstawowych zespołów produkcyjnych największe
go polskiego kombinatu metalurgicznego. W spotkaniu tym ucze
stniczyli przedstawiciele ponad tysięcznej grupy mistrzów. Spo
śród nich 90 proc, ma średnie techniczne lub wyższe wykształ
cenie. Obecni byli na spotkaniu członek KC PZPR, I sekretarz
KK PZPR Wit Drapich, prezydent m. Krakowa Jerzy Pękala,
dyrektor Zjednoczenia Hutnictwa Żelaza i Stali Krzysztof Bo
rucki.

Dyrektor naczelny Huty im. Lenina Czesław Drożdż w refera
cie wprowadzającym przedstawił osiągnięcia produkcyjne, tech
niczno-organizacyjne kombinatu oraz plany jego dalszego roz
woju. Nowe sposoby zarządzania, mechanizacja, rozwój nowo
czesnych metod produkcji sprawiają, że rola mistrza, który kie
ruje produkcją i wychowaniem młodego robotnika, rośnie nie-

•pomiernie. Głównym źródłem dopływu kadr mistrzowskich jest
zastęp wysoko kwalifikowanych robotników. Znajomość procesu
technologicznego, umiejętność organizowania zespołów ludzi,
sprawiedliwość w rozkładaniu obowiązków na liniowych pra
cowników, we wnioskach awansowych, wzbudzanie dobrze po-

(CIĄG DALSZY NA STR. 2)

Dccyzja o usytuowaniu
Pomnika

Grunwaldzkiego
już niebawem

(Inf. wł.) Zainięjowana
przed kilkoma dniami na

łamach „Gazety” dyskusja
nad usytuowaniem Pomnika
Grunwaldzkiego przyniosła
nieoczekiwanie dużą ilość
listów, z których tylko część
mogliśmy wydrukować. W
dniu wczorajszym opinie za
warte we wszystkich listach
przedstawiliśmy prezyden
towi m. Krakowa Jerzemu
Pękali. Ostateczna decyzja
podjęta zostanie, jak nas

poinformował prezydent, w

najbliższych dniach i ogło
szona będzie. na zebraniu
plenarnym Komitetu Budo
wy Pomnika Grunwaldzkie
go w początku maja br. (r)

IX Przeglgd Filmów o Sztuce w Zakopanem

Trzydzieści pozycji w konkursie
(Inf. wł.) Dzisiaj rozpoczyna

się w Zakopanem IX Przegląd
Filmów o Sztuce. Przez cztery
dni na sześciu pokazach kon
kursowych autorzy filmów pe
netrujących tematykę sztuki i
warsztatu jej twórców przedsta
wią trzydzieści utworów pisa
nych kamerą. W ostatnim dniu
trwania przeglądu uczestniczący
w tym interesującym zdarzeniu

artystycznym pod Tatrami fil
mowcy, dziennikarze i krytycy
będą mieli okazję obejrzeć rów
nież kilka zagranicznych filmów
o sztuce, zaś w trakcie imprezy
— wziąć udział w dwóch semi-

na salę sądową wnosi także swo
je własne problemy, dlatego też

rozprawa ze żmudnej rekon
strukcji faktów zmienia się w

pasjonujące, studium psychologi
czne.

W widowisku — reżyserowa
nym przez Irenę Wollen — u-

dział biorą m. in.: Kwa Ciepiela,
Jerzy Bińczycki, Teresa Budzisz-
Krzyżanowske, Jerzy Gratek,
Kalina Gryglaszewska, Hugo
Krąyzkl, Jerzy BJuhg, tKwar)

Gwałtowne starcia w Libanie
♦ Prawica muzułmańska nie rezygnuje z planu podziału kraju 0

Rozmowy antagonistycznych ugrupowań we Francji?
Mimo obowiązującego zawie

szenia broni w Bejrucie doszło
we wtorek do gwałtownych
starć zbrojnych. Antagonistycz-
ne ugrupowania użyły artylerii
i broni maszynowej. W wyniku
starć co najmniej 120 osób zo
stało zabitych. Najwyższy komi
tet wojskowy w skład którego
wchodzą przedstawiciele zwal
czających się ugrupowań, Syrii
i Organizacji Wyzwolenia Pale
styny (OWP), podejmuje usilne
starańia, aby wprowadzić rozejm
w życie i nie dopuścić do dal
szego rozlewu krwi. Komitet
polecił oddziałom OWP zająć po
zycje w strefach buforowych,
wytyczonych między sektorami
Bejrutu zamieszkanymi przez lu
dność muzułmańską i chrześci
jańską. Zadaniem tych oddzia- informował K. Dżumblat zapro-
łów jest odseparowanie przeciw- ponował on ugrupowaniom an-

stawnych formacji zbrojnych. tagonistycznym wzięcie udziału

nariach filmowych. Pierwsze,
prowadzone przez Jerzego Lud-
wińskiego, porównywać będzie
„Język sztuki i język filmu”, w

drugim — Wojciech Wierzaw-
ski poprowadzi dyskusję nt.

„Społeczno-kulturowej funkcji
filmu w sztuce”.

Chociaż o tym oryginalnym
gatunku filmowym nie można

mówić, iż jest zbyt popularny,
to jednak ranga zakopiańskich
konfrontacji filmowych ma już
swoją tradycję i znaczenie dla
popularyzacji sztuki. O wraże
niach z pierwszych pokazów —

relacja już jutro, (hc)

(Inf. wł.) Na trasie E-22 (od
cinek Kraków — Tarnów) trwa

obecnie budowa zatok przystan
kowych. Dzięki zatokom znacz
nemu usprawnieniu ulegnie
ruch na tej ważnej arterii ko
munikacyjnej. Na terenie woj.
tarnowskiego budowa zatok po
łączona jest z budową wiat ty-

„Zawada”. Roboty budowla

ne wykonują zakłady pracy woj.
tarnowskiego oraz przedsiębior
stwa gospodarki komunalnej,
natomiast konstrukcje stalowe

dachu powstają w POM w Lu
baszu. Prace przy budowie 22

wiat są w pełnyrri toku, jako
że mają być one, wraz z zato
kami, ukończone do 1 maja.
Koszt jednej wiaty wynosi 40

ty». ał, koszt budowy zatoki —

IM STA Quą

•r

Wysiłki mediacyjne, które zna
lazły wyraz w podpisanym nie
dawno w Damaszku porozumie
niu syryjsko-palestyńskim, są
wciąż torpedowane przez pra
wicę libańską. Prezydent Sulej-
man Farandżija, jak się oka
zuje, nie podpisał dotąd po
prawki do konstytucji, przewi
dującej wybór nowego szefa
państwa. Przywódca lewicy mu
zułmańskiej, Kamal Dżumblat

oświadczył, że siły prawicowe
grają na zwłokę, nie rezygnując
z planów podziału kraju. Dodał,
że korzystają one z poparcia sił

imperialistycznych i wywiadu
izraelskiego.

Wysłannik rządu francuskiego
Georges Gorse zakończył misję
mediacyjną w Libanie. Jak po-

W ośrodku PTTK Pitawki na Jeziorze Drwęckim ostatnie
przygotowania do tegorocznego sezonu. Fot. — CAF

Przez cztery dni święto
piosenki radzieckiej

(Inf. wł.) Od dzisiaj — przez cztery dni — królować będzie
w Tarnowie piosenka radziecka. Stanie się to za sprawą cen-

. tralnych eliminacji XV Konkursu Piosenki Radzieckiej, naj
większej w Polsce imprezy amatorskiego ruchu artystycz
nego. Uczestniczy w niej ponad 100 tys. amatorów. Gospo
darzem konkursowych śpiewań jest Dom Kultury Zakładów

Azotowych. Tutaj odbędą się wszystkie koncerty eliminacyjne
i koncert laureatów w niedzielę.

Do Tarnowa przybyli już wszyscy uczestnicy konkursu: 82

wykonawców reprezentujących 16 południowych województw
oraz dopuszczony do konkursu przez ZG TPPR przedstawiciel
Rady Ośrodka SZSP w Leningradzie Jerzy Sobczak. Jury pod
przewodnictwem jednego z twórców konkursów piosenki ra
dzieckiej Czesława Szlcudlarza — po czterech koncertach eli
minacyjnych wybierze 12 najlepszych wykonawców, którzy
w dniach od 9 do 11 czerwca ubiegać się będą w Zielonej Gó
rze o najwyższe trofeum konkursu — „Złoty Samowar”.

A więc spotykamy się dzisiaj o 18 na pierwszym koncercie
kwalifikacyjnym w Domu Kultury Zakładów Azotowych. I

jeszcze dwa słowa o gospodarzach tarnowskich centralnych
eliminacji. Prócz DK Zakładów Azotowych są nimi: ZW
TPPR, WRZZ, RW FSZMP oraz Wydział'Kultury i Sztuki

Urzędu Wojewódzkiego, (sad)

w rozmowach pokojowych,
zorganizowanych na wzór nego
cjacji w sprawie Wietnamu.
Rozmowy te miałyby odbyć się
na terenie Francji. Dżumblat nie
ustosunkował się jednakże do tej
propozycji. Nie ma też reakcji
w tej sprawie ze strony ugrupo
wań prawicowych.

Postępowe ugrupowania lewi
cowe Libanu i organizacje pale
styńskie ogłosiły we wtorek ko
munikat o zamiarze ścisłego
przestrzegania ostatniego poro
zumienia rozejmowego. Dwuzna
czne stanowisko natomiast za
jęło prawicowe ugrupowanie li
bańskie „falangistów”. Zaakcep
towali oni rozejm, odrzucili zaś
zasady ustalone w Damaszku
przez prezydenta Syrii, Hafeza
Asada i przewodniczącego Orga
nizacji Wyzwolenia Palestyny
Jasera Arafata.

Depesza KC PZPR

z okazji 30-lecia SED

WARSZAWA (PAP)

21 bm. z okazji 30 rocznicy
powstania Niemieckiej Socjali
stycznej Partii Jedności (SED),
Komitet Centralny PZPR prze
słał Komitetowi Centralnemu
SED depeszę z serdecznymi gra
tulacjami i gorącymi pozdrowie
niami. W depeszy czytamy m.

in.:

Powstanie SED stanowiło
chlubną kartę w dziejach nie
mieckiego i międzynarodowego
ruchu robotniczego. Stworzone
zostały dzięki temu kluczowe
przesłanki powstania pierwsze
go w historii Niemiec państwa
robotników i chłopów, budują
cego pomyślnie socjalizm.

doktorem

honoris causa UJ
(Inf. wł.) W auli Collegium

Maius Uniwersytetu Jagielloń
skiego odbyła się wczoraj uro
czystość nadania tytułu doktora
honoris causa jednemu z najwy
bitniejszych współczesnych ru
sycystów i slawistów dyrek
torowi Instytutu Języka Rosyj
skiego Akademii Nauk ZSRR w

Moskwie prof. dr Fiedotowi Fi
lmowi.

Jest on autorem monumen
talnych opracowań z zakresu
dialektologii opisowej i history
cznej języka rosyjskiego oraz ję
zyków wschodniosłowiańskich.
Pod jego redakcją wychodzi o-

becnie słownik rosyjskich gwar
ludowych, największe tego ro
dzaju przedsięwzięcie w języko
znawstwie słowiańskim. Za u-

dział w opracowaniu 17 tomo
wego słownika współczesnego
języka rosyjskiego wyróżniony
został Nagrodą im. Lenina. Od
wielu już lat współpracuje z

polskimi językoznawcami.
We wczorajszej uroczystości,

obok władz najstarszej polskiej
uczelni uczestniczył także sekre
tarz KK PZPR w Krakowie
Andrzej Czyż, (mik)

W środę zakończyły się na

Kremlu rozmowy radziecko-
laotańskie.

Strony wymieniły poglą
dy na temat dalszego umac
niania braterskiej przyjaź
nii solidarności między
Komunistyczną Partią Związ
ku Radzieckiego i Ludowo-
Rewolucyjną Partią Laosu,
rozwoju dwustronnej współ
pracy w różnych dziedzinach
a także na temat

międzynarodowej.
Strony wyraziły

tą jednomyślność w

nych kwestiach.

sytuacji

całkowi-
omawia-

Program rządu
■■li

Tymczasowy rząd wojsko
wy Etiopii ogłosił w środę
pierwszy szczegółowy pro
gram polityczny, określają
cy ustrój państwa, które o-

trzymało oficjalną nazwę
Ludowo-Demokratyczną Re
publikę Etiopii.

Program wyraża poparcie
dla wszystkich partii demo
kratycznych, prowadzących
działalność antyfeudalną i
antyimperialistyczną. Doku
ment wskazuje potrzebę u-

tworzenia zjednoczonego
frontu rewolucyjnego przed
wyborami do Zgromadzenia
Ludowego oraz mówi o prze
wodniej roli klasy robotni
czej. W ogłoszonym progra
mie tymczasowy rząd
kowy opowiada się za

znaniem regionalnej
nomii poszczególnym
pom narodowościowym

wojs-
przy-
auto-

gru-
Etio-

Strzały na granicy
Indii i Bangladeszu

Już po raz trzeci w tym
tygodniu doszło do wymiany
ognia na granicy Indii i Ban
gladeszu w regionie Megha-
laya. Jak podano oficjalnie
w Delhi incydent wydarzył
się we wtorek rano. Gra
niczne wojska Bangladeszu
otworzyły ogień artyleryjski
i z broni maszynowej. In
formacji na temat ofiar w

ludziach nie podano.

w

że

po
pa r-

jej
białej

Zda-

Apel Kaundy
Prezydent Zambii, Kaunda,

przebywający z wizytą
Mozambiku oświadczył,
Afryka i wszystkie siły
stępu powinny poprzeć
tyzantkę rodezyjską w

walce z reżimem
mniejszości Smitha.

__

niem Kaundy obalenie rzą
dów rasistowskich w Rode
zji jest kluczem do wyzwo
lenia Namibii — okupowanej
nielegalnie przez RPA — i
zniesienia systemu aparthei
du panującego na południu

>Afryki.

Uwaga
TJziś, w czwartek radca

'prawny „Gazety” udziela po
rad telefonicznie nr 209-85 w

godz. od 15 do 16, a osobiście
od 16 do 17 w lokalu Działu
Łączności z Czytelnikami,
przy ul. Bohaterów Stalin
gradu 22, II p. (nad Teatrem
Kameralnym).
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Spotkanie
dwóch pokoleń

Przed tbliżającym się
Kongresem Młodzieży Pols
kiej organizacje młodzieżo
we woj. tarnowskiego, prócz
ożywionych dyskusji we

własnym gronie, zwracają
się o — popartą życiowym
doświadczeniem — radę do
dawnych działaczy młodzie
żowych. Wczoraj w DK „Za
chęta” członkowje Komite
tu Wykonawczego Rady Wo
jewódzkiej FSZMP spotka
li się z grupą byłych działa
czy m. in. ZWM, ZMP i
ZHP aby porozmawiać o

kierunkach pracy i perspek
tywach rozwoju ruchu mło
dzieżowego w województwie.
Zainaugurowano jednocześ
nie działalność powstałej
przy Federacji komisji his
torycznej, która zamierza o-

pracować monografię ruchu
młodzieżowego w Tarnow-
akiem. (sad)

Uczniowie

z Sądeckiego
zwyciężają

w olimpiadzie
rolniczej

W międzywojewódzkiej o-

limpiadzie wiedzy rolniczej
dla uczniów techników rol
niczych w Piotrkowicach
Małych — z woj. nowosądec
kiego brało udział trzech fi
nalistów. I miejsce zdobył
Ryszard Rogalski uczeń
Technikum Weterynaryjnego
w Nowym Targu. Druga lo
kata przypadła w udziale
Krystynie Bugajskiej z Tech
nikum Rachunkowości Rol
nej w Marcinkowicach.

(jot-ka)

W Usługi
socjalno-bytowe

dla budowniczych
Huty im. Lenina -

Poszerza się zakres usług
socjalno-bytowych świadczo
nych dla 10 tysięcy budowni
czych huty im. Lenina oraz

ich rodzin.
Tak np. w ostatnich 2 la

tach niemal podwojeniu ule
gła ilość wydawanych posił
ków regeneracyjnych dla za
łóg robotniczych. Co drugi
pracownik korzysta obecnie
s obiadów w miejscowych
itołówkach zaś dzięki popra
wie wyposażenia i standartu
22 obiektów hotelowych
Wszystkie one podniesione zo-

atały w br. do pierwszej ka
tegorii. Łącznie hotele te dy-
ęponują blisko 6,5 tys. miejsc.

Nowością jest wprowadze
nie do hoteli i sklepów z wy
robami .garmażeryjnymi i cu
kierniczymi własnej produk
cji. Obroty we własnych skle
pach detalicznych wzrosły w

ostatnich 2 latach o ok. 4
min zł.

Poważnie rozszerzono moż
liwości korzystania z wcza
sów.

Możliwości letniego wypo-
ezynku rozszerzyły się także
dzięki podjęciu wymiany
wczasowej z bratnimi przed
siębiorstwami w CSRS, NRD,
Bułgarii i Jugosławii.

Teatry krakowskie

w Rzeszowie
21 bm. na scenie rzeszow

skiego teatru im. Wandy
Siemaszkowej rozpoczęły się
XV Rzeszowskie Spotkania
Teatralne, impreza, podczas
której wystąpią zespoły re-

gionnu Polski południowej
oraz z Warszawy. Będą to

teatry krakowskie — im. Ju
liusza Słowackiego i Heleny
Modrzejewskiej ze „Ślubem”
Witolda Gombrowicza, z

„Nocą listopadową” Stani
sława Wyspiańskiego, lu
belski teatr im. Juliu
sza Osterwy z „Babą-dzi-
wem”, Marii Pawlikowskiej-
Jasnorzewskiej oraz teatry
stołeczne — „Nowy” z „Do
rożką Hermenegildy”, Kon
stantego Ildefonsa Gałczyń
skiego i „Narodowy” z mo
nodramami „Maria” i „Czy
sta miłość” Ireneusza Irc-
dyńskiego. Właśnie tej ostat
niej scenie przypadł zaszczyt
inaugurowania imprezy, któ
ra trwać będzie do 3 maja.

POGODA
KRAKOWSKIE BIURO

PROGNOZ IMGW INFOR
MUJE: Sytuacja baryczna:
Zachmurzenie unyarkowa-
ne, przejściowo duże, rano

miejscami opady deszczu.
PROGNOZA DLA POLSKI

POŁUDNIOWEJ: Tempera
tura maksymalna dniem od
> do 9 st. minimalna nocą
od 0 do 4 st. Przygruntowe
przymrozki. Wiatry słabe i
umiarkowane z kierunków
północnych. W Tatrach za
chmurzenie duże, dniem o-

pzdy śniegu, przeważnie
przelotne. W partiach szczy
towych stopniowy spadek
temperatury do 6. Wiatry
umiarkowane dość silne z

kierunków północnych.
ORIENTACYJNA ' PROG

NOZA'NA NASTĘPNĄ DO
BĘ: Zachmurzenie małe lub
umiarkoteane, chłodno. Nocą
przymrozki.

BIOMET INFORMUJE: Sy
tuacja biomet korzystna. Wi
dzialność i warunki drogowe
dobre.

1345e

31 rocznica układu
PRL — ZSRR

(CIĄG DALSZY ZE STB. 1)
czesnego pokolenia Polaków
fundamentalna zasada ideowa
1 polityczna, głęboko ugrunto
wana w ich umysłach i uczu
ciach.

Następnie przemówienie wy
głosił ambasador ZSRR w Pol
sce Stanisław Piłotowicz. Mów
ca przekazał w imieniu komuni
stów radzieckich i całego naro
du Kraju Rad gratulacje dla
społeczeństwa polskiego z oka
zji tej doniosłej rocznicy i ży
czenia wielu sukcesów w reali
zacji uchwał VII Zjazdu PZPR.

Z okazji 31 rocznicy podpisa
nia układu polsko-radzieckiego,
w Warszawie odbyła się uro
czystość wręczenia medali „Za
Zasługi w Rozwoju Współpracy
Kulturalnej PRL i ZSRR”, przy
znanych grupie twórców i dzia
łaczy kultury, przez ZG TPPR.
Medale otrzymali: pisarze Jaro
sław Iwaszkiewicz i Czesław
Centkiewicz, reżyser Jerzy Ant
czak, pianistka — Regina Smen-
dzianka, zespół pracowników
Muzeum Lenina w Warszawie
oraz działacze TPPR: Tadeusz
Kaczmarek, Stanisław Lewan
dowski i Jerzy Potoczek.

Medale wręczył wyróżnionym
członek Biura Politycznego, se
kretarz KC PZPR, przewodni
czący ZG TPPR — Jan Szydlak,
który złożył im serdeczne gra
tulacje.

W uroczystości uczestniczył
kierownik Wydziału Kultury
KC PZPR Lucjan Motyka.

Część oficjalną uroczystości
zakończyły dźwięki Międzynaro
dówki.

W drugiej części koncertu z

bogatym programem artystycz
nym „Dwie melodie”, na który
złożyły się utwory poetyckie i
muzyczne autorów obu krajów
wystąpił chór, balet i orkiestra
Centralnego Zespołu Artystycz
nego Wojska Polskiego. W pro
gramie przygotowanym przez
Stołeczną Estradę zaprezentowa
ły się również gorąco oklaskiwa
ne przez publiczność: Lenin-
gradzki Zespół Wokalno-Instru
mentalny „Kalinka” pod dyr.
S. Ławrowskiego, reprezenta
cyjny zespół harcerski „Gawę
da” pod kierownictwem A. Kie-
ruzalskiego, zespół wokalny
„Medium”. Wystąpili również
popularni artyści naszych scen.

Ogólnopolskie
seminarium naukowe

, wUJ

(Inf. wł.) Jagiellońską Wsze
chnicę wybrano na miejsce o-

gólnopolskiego seminarium nau
kowego na temat „Lenin o roli
nauki” zorganizowanego . przez
ZG TPPR, Instytut Podstawo
wych Problemów Marksizmu-
Leninizmu KC PZPR i Dom

Kultury Radzieckiej. UJ jest u-

czelnią, która popularyzuje my
śli wodza rewolucji w swej co
dziennej działalności dydaktycz
no-naukowej, zaś Kraków przez
długi okres czasu był terenem
działania Lenina. Podkreślił to

otwierając dwudniowe semina
rium, rektor UJ — prof. dr Mie
czysław Karaś, który nim prze
kazał przewodnictwo sekretarzo
wi KK PZPR Andrzejowi Czyżo
wi zwrócił uwagę, że obrady
przypadają w 106 rocznicę uro
dzin Lenina oraz w 36 rocznicę
podpisania Układu o Przyjaźni,
Współpracy i Pomocy Wzajem
nej między PRL i ZSRR.

W czasie obrad — w których
uczestniczyli m. in. z-ca kier.
Wydziału Nauki i Oświaty I<C
PZPR — Czesław Banach i rek
tor WSNS, prof. dr Władysław
Zastawny, konsul generalny
ZSRR w Krakowie Iwan Andrie-
jewicz Korczma — wygłoszono
referaty: „Lenin o nauce” — au
torstwa prof. dr Władimira Gar-
bunowa (z Instytutu Marksizmu
Leninizmu KC KPZR) „Lenin o

społecznych źródłach i funkcjach
nauki” — opracowany przez
prof. dr Tadeusza Jaroszewskie
go (IPPM-L KC PZPR), „Lenin
o nauce w państwie socjalistycz
nym” — prof. dr Eugeniusza Ol
szewskiego z Politechniki War
szawskiej) i dr Lecha Zachera
(IFiS-PAN).

W godzinach wieczornych u-

czestnicy seminarium, spotkali się
u prezydenta ni. Krakowa, Je
rzego Pękali. Władze polityczne

miasta reprezentował I sekre
tarz KK PZPR, przewodniczący
Rady Narodowej m. Krakowa
Wit Drapich.

Dziś drugi dzień obrad semina
ryjnych. W dyskusji której prze
wodniczy prof. dr Henryk Cho-
łaj, mówić się będzie na temat:
„Lenin o roli nauki w rozwoju
społeczno-gospodarczym”. (tb)

Zawsze odmienne

i wzruszające
(Inf. wł.) Uroczyste wspólne

plenum ZWiZMTPPRwN.i
Sączu, zainaugurowało wczoraj
kolejne IX „Dni Kraju Rad” w

woj. nowosądeckim.
O różnorodności i bogactwie

założeń programowych „Dni”
świadczy m. in. 60 afiszowanych
imprez, 6 stałych ekspozycji wy
stawowych, prezentujących o-

siągnięcia ZSRR w turystyce,
medycynie, kolejnictwie, podbo
ju kosmosu. 12 koncertów zespo
łu pieśni i tańca z Moskwy, nie
zliczona ilość spotkań z ludźmi
radzieckimi. Ukoronowaniem
wszystkich przedsięwzięć będzie
w najbliższą niedzielę wielka
manifestacja naszego społeczeń
stwa pod Pomnikiem Lenina w

Poroninie.

„Jeśli się coraz lepiej pozna-
jemy, nawiązujemy trwałe przy
jaźnie, przekazujemy braterskie
stosunki w sztafecie pokoleń —

powiedziała Jelena Lebiedińska
dyr. Domu Kultury Radzieckiej
w Warszawie — zawdzięczamy
to w dużej mierze licznym dzia
łaczom TPPR i TPRP.

Obecni byli także inni goście
radzieccy, przedstawiciele władz
województwa z członkiem Se
kretariatu KW PZPR • przew.
WKKP Jerzym Mardyłą.

Uroczyste plenum zakończył
koncert orkiestry Państwowej
Szkoły Muzycznej w Nowym
Sączu pod dyrekcją Tadeusza
Łodzińskiego. (Jot-ka)

Złote Odznaki TPPR

dla działaczy
tarnowskich

(Inf. wł.) O tradycjach współ
pracy polsko-radzieckiej, pomo
cy jakiej udzielił Polsce w la
tach powojenych Kraj Rad jak
również o żywych kontaktach
naukowo-technicznych i kultu
ralnych woj. tarnowskiego ze

Związkiem Radzieckim — mó
wiono wczoraj na plenarnym
posiedzeniu Zarządu Wojewódz
kiego Towarzystwa Przyjaźni
Polsko-Radzieckiej w Tarnowie.
Dzięki pomocy radzieckich fa
chowców powstały m. in. wy
dział profili giętych w bocheń
skim ZPH, kompleks energety
czny w Zakładach Azotowych.
Również tarnowski przemysł u-

trzymuje codzienne kontakty z

ZSRR. Nie ma republiki w któ
rej nie pracowałyby obarbiarki
rodem z tarnowskiego „Ponaru”.
Kontakty kulturalne najlepiej
ilustruje fakt, że radziecka pio
senka, muzyka, sztuka, film —

na • codzień zadomowiły się w

tarnowskich klubach, domach
kultury i świetlicach.

Dziewięciu działaczy TPPR o-

raz przedstawiciele TPPR przy II
LO w Tarnowie otrzymali z rąk
przewodniczącej ZW TPPR, se
kretarza KW PZPR Eleonory
Szymkowiak i przedstawiciela
Zarządu Głównego Towarzystwa
Stefana Otcetena — Złote Ho
norowe Odznaki TPPR. (sad)

Studenckie sympozjum
leninowskie

(Inf. wł.) Ponad dwustu stu
dentów z całego kraju, ponadto
delegacje z CSRS, NRD, Rumu
nii i ZSRR, zapowiedziało udział
w rozpoczynającym się dzisiaj
w Krakowie staraniem ZG
i ZK SZSP XI Międzynarodo
wym Seminarium Leninowskim
poświęconym koncepcjom wy
chowawczym W. I. Lenina. Re
feraty — oceniane , przez jury
pod kierownictwem doc. dr A.
Szyszko-Bohusza — zgrupowano
w 4 sekcjach tematycznych zaj
mujących się koncepcją kultury
i sztuki: wychowawczą funkcją
szkoły, wzorcem moralno-ideo-
wym członka i działacza orga
nizacji młodzieżowej oraz kształ
towaniem przez organizację oso
bowości jednostki. Konsultanta
mi seminarium są naukowcy
krakowskich szkół wyższych.

Z głębokim żalem zawiadamiamy, te dnia 18 kwietnia
1976 roku po długiej i ciężkiej chorobie zmarł

WACŁAW WOJDYŁO
zasłużony pracownik Przedsiębiorstwa Produkcji i Mon
tażu Urządzeń Elektrycznych Budownictwa „Elektromon-
taż” Nr 2 w Krakowie. W Zmarłym utraciliśmy oddanego
pracownika i dobrego kolegę, odznaczonego Medalem
XXX-lecia PRL, Odznaką Budowniczego Huty im. Leni
na, Odznaką Zasłużonego dla PPiMUEB „Elektromontaż”.

Pogrzeb odbędzie się w sobotę 24 kwietnia, o godz. 11,
na cmentarzu w Nowej Hucie—-Gręhałowie.

Jego Zonie, Dzieciom 1 Rodzinie składamy wyrazy głę
bokiego współczucia.

DYREKCJA I SAMORZĄD ROBOTNICZY
PPiMUEB „ELEKTROMONTAŻ” NR 2

W KRAKOWIE
I KOLEDZY

JÓZEF RDUŁTOWSKI
długoletni i zasłużony, emerytowany pracownik „Energo-

polu-2”, zmarł dnia 20 kwietnia 1976 roku.
Zonie Zmarłego składamy wyrazy serdecznego współ

czucia.
Cześć Jego pamięci!

DYREKCJA, KOMITET ZAKŁADOWY
PZPR I ZAŁOGA

Pogrzeb odbędzie się 24 kwietnia, o godz. 12.30, na cmen
tarzu Podgórskim w Krakowie.

Henryk Jabłoński

w Hucie im. Lenina
(CIĄG DALSZY ZE STR. U

jętego patriotyzmu zakładowego — powinno charakteryzować
nowoczesnego mistrza w socjalistycznym zakładzie pracy.

Uchwała Rady Ministrów nr 21 zo stycznia br. w sprawie
obowiązków i uprawnień mistrza w zakładzie pracy, wprowa
dzenie tytułu mistrza dyplomowanego — obrazuje wagę, z jaką
partia i państwo traktują właściwą organizację pracy, stosunki

między ludźmi.
W dyskusji poruszano problemy różnorodne — znaczenie pra

cy mistrza nad kształceniem kadry robotniczej, w przygotowaniu
produkcji, materiałów, części zamiennych, urządzeń, konieczność
przeniesienia doświadczeń w dziele wychowawczym, z fabryk
do szkół zawodowych, znaczenie mistrzów remontowców w

wielkim zakładzie hutniczym, odpowiedzialności służbowej i

moralno-połitycznej, wyszukiwania rezerw.

Mówili o tym Marian Jędryka — starszy mistrz slabingu, Jó
zef Lis — mistrz remontów mechanicznych Zakładu Koksowni
czego, Ryszard Zakrzewski — mistrz mechanik Zakładu Mecha-
niczno-Odlewniczego, Józef Nowotny — członek KC PZPR, I se
kretarz KF, Józef Muniak — mistrz piecowy w Zakładzie Ma
teriałów Ogniotrwałych, Stanisław Chyłek — mistrz wielkich

pieców, Stanisław Grec — mistrz urządzeń energetycznych.
Zabrał również głos Henryk Jabłoński (omówienie jego wy

stąpienia drukujemy na str. 3). Zebrani z aplauzem przyjęli sło
wa przewodniczącego Rady Państwa.

Kombinat krakowski, w którym czynny jest Ośrodek Szkole
nia Ustawicznego, który przygotowuje również kadrę dla Huty
„Katowice” ma znakomitych mistrzów. W ostatnich postano
wieniach KSR w Hucie im. Lenina dotyczących ujawniania re
zerw, propozycje mistrzów były istotnym elementem. Mają oni
bezpośredni kontakt z linią produkcyjną i najważniejszym pod
miotem pracy — człowiekiem. Stąd autentyczna wzniosłość ce
lów, jakie przyświecają wielkiemu dziełu umacniania znacze
nia tej części załóg produkcyjnych. (j)

Ziemia musi

rodzić więcej
(CIĄG DALSZY ZE STR. 1)

skupie mleka. Z drugiej strony
województwo legitymujące się
najwyższym prawie w kraju
wskaźnikiem obsady bydła na

100 ha użytków rolnych ledwie

bilansuje spożycie, tyle, że wyż
sze — gdy wziąć pod uwagę
ruch turystyczny.

Kurs na gospodarkę towarową
podyktowany jest śmiałym za
mierzeniem osiągnięcia w 5-le-
ciu 20 proc, wzrostu produkcji
globalnej, a w kierunku prefe
rowanym, jakim jest sadownic
two, pokusić się o 2-krotny
wzrost. Którędy prowadzi trud
na — wszyscy to przyznają —

droga? Nie tylko przez specja
lizację, choć z tej strony ocze
kuje się najwięcej. Także po
przez zasilanie gospodarki w no
wy, a więc nie tylko konwen
cjonalny, ale dostosowany do
warunków podgórskich sprzęt.
Zrozumiała bowiem jest uciecz
ka rolnika od pracochłonnych
czynności, a tymczasem w prze
szłości stanowczo za mało uwa
gi poświęcano technologii go
spodarowania. Zmusi nas do
zmian na tym odcinku progno
zowany spadek liczby zatrud
nionych w gospodarce indywidu
alnej. Wiele, żeby nie powie
dzieć najwięcej zależy od mą
drości rolnika. Słusznie mówi
się: „Przedtem rolnikowi wy
starczyły mocne ręce, dzisiaj po
trzebna jest mocna głowa”. Dla
tego na 5-lecie planuje się przy
gotować do zawodu minimum 8

tys. młodych rolników.

W inwestycjach, a nakłady na

budownictwo są spore, jedynym
problemem jest zapewnienie
wykonawstwa. Trzeba sporo
wysiłku, by zbudować 2.000 o-

biektów inwentarskich, szereg
usługowych, poważnie rozbudo
wać liczący się w tym wojewó
dztwie przemysł rolno - spoży
wczy.

Na zakończenie dyskusji głos
zabrał sekretarz KC Józef Piń-
kowski. Przypomniał, że VII

Zjazd Partii umocnił i rozwinął
raz przyjętą strategię w rolnic
twie — gałęzi, która stanowić

będzie o wszechstronnym roz
woju społeczno - gospodarczym
kraju. Zadaniem ogniw partyj
nych, kół ZSL, aktywu gospo
darczego w gminie jest wytwo
rzenie klimatu poszanowania dla
wzorowego rolnika, dobrej pra
cy. Klimatu, w którym wszy
scy myślą nowymi kategoria
mi i wspólnie dążą do tego, by
więcej produkując żyć godzi
wiej i więcej zarabiać. Pro
gram — wspólne dzieło nowo
sądeckiego aktywu słusznie o-

biera podstawowe 2 kierunki

rozwoju, a skoro tak — na tym
polu województwo musi osiąg
nąć wysokie efekty, nawet re
kordowe, a producenci powinni
nie tylko wykorzystywać trady
cje, ale sięgać po doświadcze
nia najlepszych. W działaniu

stawiamy na gminę, dzisiaj mo
cne już ogniwo dyspozycyjne,
wyposażone w szerokie upraw
nienia. Dane gminie instrumen
ty' działania muszą być wyko
rzystane do końca, sprzyja te
mu odpowiednia polityka pań
stwa. Bilansując plany nie na
leży zapominać o rezerwach: w

rolnictwie najwartościowszą re
zerwą jest ziemia. Ten środek

produkcji bezwzględnie powi
nien być w pełni zagospodaro
wany. Na wsi w sposób wyraź
niejszy niż gdzie indziej działa

dobry przykład. Dobrymi przy
kładami muszą świecić rolnicy
—■członkowie partii, ZSL-owcy.
Wszyscy musimy być świadomi

tej podstawowej prawdy, że na

ile przyczyniamy się do rozkwi
tu gospodarczego — na tyle mie
rzy się naszą obywatelską po
stawę i odpowiedzialność za

losy kraju. Łączyć pracę polity
czną z rolą organizatorską — to

główny walor prawdziwego
działacza partyjnego.

Na zakończenie obrad podjęto
uchwałę zatwierdzającą przed
stawiony w referacie sekretarza
KW — Jana Kani i w odpowie
dnich dokumentach program
rozwoju gospodarki żywnościo
wej. Obradom przewodniczyli
I sekretarz KW — Henryk Ko
stecki i prezes WK ZSL — Eu
geniusz Lelito. (k-b)

Zasady humanitarnego
prawa międzynarodowego

(CIĄG DALSZY ZE STR. 1)
wy Komitet Czerwonego Krzyża — dwa projekty protokołów
dodatkowych zawierających łącznie 137 artykułów, których ce
lem jest zmodernizowanie konwencji genewskich z roku 1949
o ochronie ofiar wojny. Pierwszy projekt protokołu dodatkowe
go dotyczy pomocy Czerwonego Krzyża w międzynarodowych
konfliktach zbrojnych, zaś drugi — w konfliktach zbrojnych nie

mających charakteru starcia międzynarodowego.
Konferencja podjęła pracę w trzech komisjach roboczych.

Pierwsza z nich zajmuje się wypracowaniem zasad stosowania
konwencji genewskich, czyli prawnych ram ich działania. Ko
misja druga zajmuje się problemem pomocy dla rannych i cho
rych oraz organizacją służby sanitarnej, transportu i innych
form pomocy w wypadkach konfliktów zbrojnych. Komisja
trzecia zajmuje się problematyką związaną z ochroną ludności
cywilnej, a ponadto klasyfikacją, z punktu widzenia prawa
międzynarodowego, środków i metod stosowanych w starciach
zbrojnych. Zajmuje się też ona wypracowaniem statusu praw
nego dla stron walczących oraz jeńców wojennych.

Z głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia 19 kwietnia
1976 roku zmarł tragicznie

kol. JÓZEF GUT
zasłużony pracownik PIRPCh „NAFTOBUDOWA” w Kra
kowie, odznaczony Srebrnym i Złotym Krzyżem Zasługi
oraz Krzyżem Kawalerskim Orderu Odrodzenia Polski.

W Zmarłym tracimy wzorowego pracownika oraz ser
decznego kolegę.

Jego Rodzinie składamy wyrazy głębokiego współczucia.
DYREKCJA, KZ PZPR,

RADA ZAKŁADOWA I ZZ ZMS
PIRPCH „NAFTOBUDOWA” W KRAKOWIE

ORAZ KOLEŻANKI I KOLEDZY

Przewodniczącej oddziału SDP w Krakowie, naczelnej
redaktor „Dziennika Polskiego”

red. HALINIE GUGAŁOWEJ
gorące wyrazy współczucia w związku ze śmiercią Jej
OJCA

skl&dsi
zespól „GAZETY POŁUDNIOWEJ”
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Hokeiści CSRS

mistrzami świata!
Telexem z Katowic

Hokeiści CSRS na 4 dni przed
zakończeniem mistrzostw zape
wnili już sobie tytuł mistrzów
świata na rok 1976. Wczoraj
zespół CSRS odniósł już 8 ko
lejne zwycięstwo, tym razem

nad USA 5:1 (2:0, 3:1, 0:0). W
spotkaniu tym od początku nie
było problemów kto wygra.
Czechosłowacy szybko strzelili
pierwszą bramkę (zdobył ją w

6 min. M. Nory po błędzie o-

brońcy USA — Nannego) i gra
jąc spokojnie kontrolowali prze
bieg wydarzeń na lodowisku. W
13 min. po przepięknym zagra
niu Holika, Hlinka podwyższa
wynik na 2:0.

W II tercji Czechosłowacy na
dal przeważają, już w 23 min.
Novak ponownie po prostym
błędzie obrońców USA strzela
3 gola, a w 31 min. po -wzoro
wym rozegraniu zamka P. Stast-
ny po raz 4 lokuje krążek w

siatce Currana. Amerykanie od
powiadają bramką strzeloną w

35 min. przez Nannego, ale w

2 minuty później jest już 5:1 —

ponownie P. Stastny zaskakuje
bramkarza USA.

W ostatniej tercji Czechosło
wacy wyraźnie oszczędzają siły.
Mają kilka stuprocentowych sy
tuacji, ale ponownie wielką
klasą błysnął Curran, wycho
dząc zwycięsko z kilku pojedyn
ków sam na sam z hokeistami
CSRS. Amerykanie ambitnie
walczą do końca, ale również
Holecek jest świetnie dyspono
wany.

Fantastyczny pojedynek sto
czyły wieczorem drużyny Szwe
cji i ZSRR. Od pierwszych mi
nut oglądaliśmy akcje w osza
łamiającym tempie, obydwaj
bramkarze popisywali się wspa
niałymi interwencjami. W 15
min. Szwedzi wykorzystują o-

słabienie zespołu ZSRR i obroń
ca Bond uzyskuje prowadze-

Jeszcze, dwa punkty
tt szyscy — dziennikarze 1 kibice — wracamy ciągle do
1/1/ dramatycznego meczu, który we wtorek stoczyła nasza

reprezentacja. Polacy wykazali fantastyczny hart wal
ki, nie spasowali chociaż przeciwnicy prowadzili już 3:0. W
III tercji trener Józef Kurek zagrał va baną-.ie: wystawił do
walki tylko dwa ataki i 4 obrońców. „Musiałem ryzykować
_

twierdzi nasz trener. Porażka z NRD stawia nas w nie
zwykle trudnej sytuacji. Oczywiście zdają sobie sprawę, że
zawodnicy mocno nadwerężyli swoje siły, ale to przecież koń
cówka turnieju i również inne zespoły odczuwają już zmę
czenie".

W polskim zespole po meczu z NRD prawdziwy szpital.
Marcińczak ma rękę w gipsie, Gruth narzeka na kontuzjo
waną nogę (lekarze robią wszystko, aby mógł zagrać przy
najmniej w ostatnim meczu). Nadal niezdolny do gry jest
Włodarczyk, kontuzji ucha nabawił się Jaskierski (ale wy
stąpi dziś z Finlandią).

Wszyscy skrzętnie liczymy tutaj punkty. Z naszych wyli
czeń wynika, że polskiej drużynie do utrzymania się w gro
nie najlepszych, potrzeba jeszcze dwóch punktów! Nie na

rękę był remis Finów z -zespołem RFN, dla polskiej drużyny
lepiej byłoby gdyby zwyciężył jeden z tych zespołów, jako
że pokonany miałby wówczas tylko 4 punkty.

Dzisiaj o godzinie 17 gramy z Finlandią. Hokeiści Suomi

jak na razie nie błyszczą, ale czy nasz poturbowany i poroz
bijany zespół, grający tylko 4 obrońcami potrafi wykrzesać
z siebie tyle energii co we wtorkowym meczu — oto pyta
nie, które nurtuje wszystkich w Katowicach. (ans)

Z. Grudzień przyjął
delegację LIHG

W środę członek Biura Polity
cznego, I sekretarz KW PZPR,
przewodniczący Wojewódzkiej
Rady Narodowej w Katowicach

Zdzisław Grudzień, pod które
go patronatem zorganizowane
są hokejowe mistrzostwa świa
ta, spotkał się z członkami dy
rektoriatu Międzynarodowej Fe
deracji Hokeja na Lodzie
(LIHG). Zdzisław Grudzień wy
raził zadowolenie ze sportowej
atmosfery, w jakiej przebiega
ją katowickie mistrzostwa. Pre-
zer LIHG — dr Guenter Sabe-
tzki wyraził słowa najwyższego
uznania pod adresem gospodarzy
mistrzostw za wzorowe zorgani
zowanie tej imprezy.
.............................................. ł

Dziś w Katowicach

Dziś w Katowicach zostaną ro
zegrane dwa mecze finału „B”
42 Mistrzostw Świata i Europy
w hokeju na lodzie. O godz. 17.00
gra Polska z Finlandią (w pier
wszym meczu 3:3), a o godz. 20.30
NRD — RFN (1:7).

Ciekawostki

Kongres LIHG obradujący w'
Katowicach ustalił ostatecznie
termin przyszłorocznych mi
strzostw świata, które jak wia
domo odbędą się w Wiedniu.
Ich termin — 21 kwietnia — 8
maja. Tak późny termin podyk
towany jest tym, aby w mi
strzostwach mogli wziąć udział
zawodowi hokeiści Kanady i
USA, którzy jeszcze w kwietniu
mają u siebie rozgrywki.

W meczu reprezentacji młodzieżowych

Polska - NRD 2:1
W Tarnobrzegu rozegrane zo

stało towarzyskie międzypań
stwowe spotkanie piłkarskie
młodzieżowych (do lat 23) re
prezentacji Polski i NRD. Za
służone zwycięstwo 2:1 (1:0) od
niosła drużyna polska, dla któ
rej bramki zdobyli w 35 min.
Wolski i w 63 min. Pawłowski.
Bramkę dla zespołu NRD uzy
skał na minutę przed końcem
spotkania Streich.

Drużyna polska wystąpiła w

składzie: Cebrat, Wojtowicz,
Janas, Per, Krawczyk, Kopice-
ra (od 46 min. Pawłowski), Wol
ski. Płaszewski, Hnatio (od 86
min. Kraska), Ogaza, Kusto.

Pierwszą część spotkania mo
żna scharakteryzować jako sta
teczne, niemal bezbarwne wi
dowisko, w którym niemrawe
akcje toczyły się przeważnie na

środku pola, tak iż bramkarze
obu stron byli niemal całkowi
cie „bezrobotni”.

Sytuacja zmieniła się już od

początku drugiej .części spotka
nia. Polacy zaczęli stosować

szybkie, pełne dynamiki akcje,
w których uczestniczyli nie tylko
napastnicy (przede wszystkim
Kusto), ale także ofensywnie
grający i wychodzący do przo
du obrońcy, zwłaszcza Janas i

Wojtowicz.
W drużynie polskiej i w ogó

le najlepszym zawodnikiem na

boisku był doskonale dyspono
wany Marek Kusto. Dzielnie se
kundował mu Janas, spośród po
zostałych można byłoby wyróż
nić — ale tylko za grę w dru
giej części meczu Hnatię 1 Oga
zę.

¥
Młodzieżowa reprezentacja

polskich piłkarzy (do lat 21) ro
zegrała w Neubrandenburgu- to
warzyski mecz z NRD. Spotkanie
zakończyło się remisem 1:1 (1:0).

Bramkę dla Polaków zdobył
w 36 min. Krzysztof Surlit
strzałem z 18 metrów.

Porozumienie AZS

W Krakowie podpisano 21
bm. porozumienie pomiędzy
Akademickim Klubem Spor
towym a przedsiębiorstwem
turystycznym „Wawel-Tou-
rist”.

Przedsiębiorstwo świadczyć
będzie usługi sportowcom a-

kademickim m. in. w tran
sporcie, bazie hotelowej i ga
stronomicznej, a także w wy
posażeniu obiektów sporto
wych klubu. Natomiast AZS
pomagać będzie przedsiębior
stwu w organizacji masowej

— „Wawel-Tourist”
rekreacji, sportu, ■ wypo
czynku.

Akademicki Związek Spor
towy w czasie organizacji
imprez udostępni reklamę
przedsiębiorstwu turystycz
nemu, pod którego patrona
tem przeprowadzać będzie
zawody sportowe, udostępni
również swoje obiekty spor
towe dla pracowników „Wa
wel-Tourist” i zapewni im

karty wolnego wstępu na a-

trakcyjne imprezy.

Ze smutkiem zawiadamiamy, że dnia 19 kwietnia 1976
roku zmarł

ppłk dr med. LESZEK MALSKI
długoletni pracownik Szpitala KM MO w Krakowie.
W Zmarłym tracimy wspaniałego lekarza, szlachetnego

człowieka i oddanego kolegę.
Uroczystości pogrzebowe odbędą się w sobotę 24 kwiet

nia, o godz. 12, na cmentarzu Rakowickim.
KIEROWNICTWO,

ODDZIAŁOWA ORGANIZACJA PARTYJNA
I RADA ZAKŁADOWA

ZARZĄDU ZDROWIA I SPRAW SOCJALNYCH
KM MO W KRAKOWIE

ORAZ KOLEŻANKI I KOLEDZY

nl*. Na początku drugiej terejt
Jakuszew z kolei wykorzystuj*
osłabienie Szwedów i wyrów
nuje na 1:1. Nie załamało to
znakomicie dysponowanych
Szwedów. Najpierw Ahlberg
ponownie uzyskuje prowadzeni*
dla Szwedów, a w 34 minuci*
w odstępie 15 sekund Jax 1 La-
broten uzyskują bramki i p*
dwóch tercjach Szwecja prowa
dzi 4:1. W trzeciej tercji na

niespełna 3 minuty przed koń
cem meczu w ciągu
kolej no . zawodni cy
Łutczenko i Szadrin
bramki dla, swojego
Napór zespołu radzieckiego w o-

statnich sekundach nie przyno
si już zmiany rezultatu i mecz

kończy się sensacyjnym
cięstwem Szwecji 4:3 (1:0, 3:1,
0:2). Porażka zespołu
kiego sprawiła, że tytuł
świata na rok 1976
Czechosłowacja, a o

medal będą walczyć
ZSRR i Szwecji.

TABELA

11 sekund
radzieccy
uzyskują

zespołu.

zwy.
I,

radziec-
mistrza
zdobyła
srebrny
zespoły

1.
2.
3.
4.

FINAŁU
CSRS 8 16 59—8
ZSRR 8 10 40—19
Szwecja 8 10 26—21
USA 8 7 20—28

A. STANOWSKI

Zapaśnicze
mistrzostwa Europy

W Leningradzie rozpoczęły się
wczoraj mistrzostwa Europy w

zapasach w stylu klasycznym.
Udział bierze 133 zawodników z

22 krajów. W reprezentacji Pol
ski startuje trzech zawodników
Wisłoki Dębica. Oto ich wyniki
walk: Janusz Kosiński (waga do
48 kg) uległ w 9 min. Hitzowi
(NRD), Kazimierz Lipień (w. do
62 kg) wygrał dwie walki —

kładąc na łopatki Medouna
(CSRS) i Hielta (Finlandia), An
drzej Skrzydlewski (w. do 100
kg) wygrał przez dyskw. za

Studsgardom (Dania).

Na mecz z Francją
bez Tomaszewskiego

Bez Jana Tomaszewskiego wy
stąpi w sobotnim meczu w Lens

przeciwko Francji reprezentacja
Polski. Zadawniona kontuzja
kolana prawej nogi uniemożli
wia nadal Tomaszewskiemu wy
stępy na boisku. Na mecz z

Francją powołany został bram
karz łódzkiego Widzewa, Stani
sław Burzyński.

Cztery polskie zespoły
w Pucharze Lata

Cztery polskie drużyny zostały
zgłoszone do tegorocznej edycji
piłkarskiego Pucharu Lata. W

rozgrywkach wezmą udział ogó
łem 44 drużyny z 11 krajów.
Zespoły te zostały podzielone na

11 grup. Drużyny polskie — Po
goń Szczecin, ROW Rybnik, Za
głębie Sosnowiec i Widzew Łódź
— zostały przydzielone do na
stępujących grup:

GRUPA VIII: Pogoń Szczecin,
Oesters Vaexjoe, Naestved IF,
Belenenses Lizbona.

GRUPA IX: ROW Rybnik,
Djurgarden Sztokholm, Sturm
Graz, St. Gall.

GRUPA X: Zagłębie Sosno
wiec, Oerebroe SK, Vojvodina
Nowy Sad.

GRUPA XI: Widzew Łódź,
VSS Koszyce, Start Krlstiansand,
KB Kopenhaga.

Terminy spotkań: 26 czerwca

oraz 3, 10, 17, 24 i 31 lipca br.

W kilku wierszach
W pierwszym meczu ćwierć

finałowym młodzieżowych Mi
strzostw Europy piłkarzy Fran
cja pokonała W Paryżu drużynę
ZSRR 2:1 (1:0). Rewanż 25 bm,
w Moskwie.

@ W pierwszym ćwierćfinało
wym meczu piłkarskich młodzie
żowych Mistrzostw Europy
Bułgaria przegrała w Sofii z

Jugosławią 2:3 (2:0).

Mały Lotek
I losowanie: 1, 16, 18, 20, 21
końc. banderoli: 051458
II losowanie: 5, 13, 17, 18, 34
końc. banderoli: 365159

„Lajkonik”
W grze 984 z 19 kwietnia KGL

„Lajkonik” stwierdzono nastę
pujące wygrane:

I losowanie: 6 wygranych z 4
trafieniami po 3770 zł, 448 wy
granych z 3 trafieniami po 43 zł,
5814 wygranych z 2 trafieniami

po 5 zł, 14 wygranych z 3 tra
fieniami z dodatkową po 143 zł,
489 wygranych z 2 trafieniami z

dodatkową po 20 zł.
II losowanie: 5 wygranych z 4

trafieniami po 3580 zł, 359 wy
granych z 3 trafieniami po 40 zł,
4866 wygranych z 2 trafieniami
po 5 zł, 32 wygrane z 3 trafie
niami z dodatkową po 140 zł,
417 wygranych z 2 trafieniami
z dodatkową po 20 zł.

Ponadto: 15 premii pienięż
nych po 500 zł na 3-cyfrową
końcówkę banderoli (586) kupo
nu za 20 zł. 1 premia pieniężna
300 zł na 3-cyfrową końcówkę
banderoli (404) kuponu za 10 zł.

Dyrektorowi
Marianowi

Kubińskiemu
serdeczne wyrazy głębo
kiego współczucia z po
wodu śmierci Matki

składa
Kierownictwo Zarządu

Głównego RSW „Prasa —

Książka — Ruch”
w Warszawie
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w Hucie im. Lenina
(Omówienie)

N
»wlązująo do licznych głosów w dysku
sji, stwierdzających, że niewielka jest
ilość spraw w wydziale produkcyjnym
za które nie byłby mistrz odpowiedzial
ny, przewodniczący Rady Państwa pod
kreślił, iż w ręku mistrza skupiają się

W jedno funkcje techniczno-produkcyjne, orga
nizacyjne i wychowawcze, służące rozwiązywa
niu problemów decydujących o powodzeniu za
mierzeń zakładu. Z natury rzeczy musi on też

epełniać rolę wielkiej wagi łącznika między
kierownictwem zakładu i załogą i to w obu kie
runkach. Jest on bowiem wobec kierowanej
przezeń części załogi przedstawicielem interesów
■składu pracy, on przedstawia jej zadania pro
dukcyjne, on je wyjaśnia, on organizuje ich wy
konanie. A zadania te są coraz większe, coraz

trudniejsze, na coraz wyższym bowiem pozio
mie stanu sił wytwórczych realizujemy naszą
strategię rozwojową. Dlatego coraz większe zna
czenie ma walka o wykrywanie rezerw, o umo
cnienie dyscypliny społecznej i zawodowej. Nikt
lepiej niż dobry, inteligentny mistrz nie może
wskazać na marnotrawstwo surowców i mate
riałów. Na bezpośrednio odbijające się na toku
produkcji niedostatki organizacyjne, na nieeko
nomiczne wykorzystanie maszyn i narzędzi, na

niedostatki w kooperacji, na braki w gospodarce
czynnikiem ludzkim, zarówno poprzez zbędne
■utrudnienie, jak złe wykorzystanie kwalifikacji
1 umiejętności pracowników. Wie ile czasu mar
nuje się nieproduktywnie. Wiele może powie
dzieć o fachowych i” moralnych walorach swych
współpracowników, o tych, którycu wyróżnić
trzeba za dobrą, uczciwą i wydajną pracę, jak
1 o tych, którzy są ciężarem dla kolektywu,
obniżając jego wydajność, rezultaty jego zbio
rowego wysiłku.

On sam wreszcie jako organizator tego wy
siłku wiele może zdziałać by znaczną ilość wy
stępujących braków usunąć.

Bezpośrednio wiąże się z tym konieczność usta
wicznych jego starań o coraz wyższą sprawność
zawodową pracowników, co było zawsze ważne,
a dziś, przy szybkich zmianach w technologii
wytwarzania staje się problemem szczególnej
wagi.

'

Mistrz musi sam posiadać wysokie kwalifika
cje zawodowe, musi być zdolny przyswajać sobie
i innym niezbędne nowości techniczne, być
nowatorem, otwartym na udoskonalenia pły
nące z zewnątrz czy też zrodzone w łonie je
go kolektywu. Ale i to nie byłoby wystarczają
ce gdyby nie miał zdolności organizatorskich.
Kreśląc zadania mistrzów na szerokim tle wal

ki o realizację uchwał VII Zjazdu Partii
przewodniczący Rady Państwa zwrócił u-

wagę zebranych, że osiągnięcie wyższej jakości
pracy i warunków życia zależy przede wszy
stkim od świadomości i zaangażowania ludzi
pracy, od tego na ile potrafimy podnieść ich po
ziom ideowy, na ile upowszechnią się wśród nich
takie cechy jak aktywność, poczucie odpowie
dzialności za pracę własną i za pracę swego ko
lektywu, o ile upowszechni się zmysł nowator
stwa i pragnienie przodownictwa.

Wszystko to rzutuje w sposób bardzo istotny
na zadania mistrza, wymaga odeń nie tylko wy
sokich kwalifikacji zawodowych, ale i ideowych,
jak również umiejętności współdziałania z czyn
nikami wychowawczo-politycznymi.

Mistrz jako głowa kolektywu czuwać musi
nad całokształtem jego wewnętrznego życia, nad
prawidłowym ukształtowaniem stosunków mię
dzyludzkich. Musi rozumieć każdego członka
swego kolektywu, umieć zdobyć jego zaufanie,
poznać jego troski i kłopoty, rozeznać jego sła
bości 1 wady, by pomóc mu je usunąć, ale także

ujawnić jego prawdziwe wartości, by pomóc mn

je spożytkować dla jego własnego dobra i dla
dobra kolektywu. Jako głowa kolektywu mistrz
ma zarazem obowiązek przedstawiać jego pro
blemy, kłopoty, trudności, opinie 1 wnioski
swym władzom zwierzchnim czy organizacji
partyjnej.

Może ktoś zapytać — powiedział Henryk Ja
błoński — czy my nie za wiele chcemy od mi
strza, bo ma być i wybitnym faohowcem i orga
nizatorem, domagamy się od niego wysokich
kwalifikacji moralnych i ideowych, wiedzy po
litycznej, chcemy by był na swym terenie dzia
łania socjologiem 1 psychologiem. A wreszcie
czy to domaganie się głęboko humanistycznej
postawy wobec współpracowników nie utrudni
mu wykonywania planów produkcyjnych?

Rzeczywiście wymagania, jakie dobremu mi
strzowi stawiamy są bardzo duże, a ozy je wszy
stkie można spełnić, czy dadzą się nawzajem po
godzić — odpowiada pozytywnie samo życie.

Przykładem mogą być laureaci konkursu
„Najlepszy mistrz — wychowawca młodzieży”.
Mistrzowie ci mogą poszczycić się znakomitymi
wynikami produkcyjnymi, potrafią pogodzić że
lazną konsekwencję w realizacji planów z tro
ską o swych młodych kolegów. Wielokrotnie oni
sami stwierdzają, że to właśnie ich praca wy
chowawcza, której zawdzięczali wdzięczne uzna
nie młodzieży, leżała u podłoża ich osiągnięć
produkcyjnych. A zarazem, że praca wycho
wawcza ńie mogłaby być uwieńczona powodze
niem gdyby nie potrafili imponować młodym
swą wiedzą fachową.
'

Nieprzypadkowo dla ilustracji tezy o istnie
niu w naszych zakładach pracy licznych praw
dziwych „mistrzów” wybrałem przykład zwią
zany z młodzieżą. Jest to bowiem szczególnie
ważny odcinek ich działania. Nasze załogi są
przecież na ogół bardzo młode na skutek szyb
kiego rozwoju przemysłu. Przychodzą doń wciąż
nowe roczniki młodych pracowników. Na ogół
posiadają oni dobre przygotowanie fachowe, ale
stanowi ono zaledwie wstęp do uczynienia z nich
pracowników na takim poziomie, jaki jest w

Warunkach rewolucji naukowo-technicznej po
trzebny. Trzeba jeszcze tego młodego człowieka
włączyć w kolektyw, stworzyć dlań warunki
pełnej adaptacji zawodowej i społecznej, ustabi
lizować go w zakładzie, umieć tak go wycho
wać by umiał połączyć swoje osobiste ambicje
z celami zakładu, wytworzyć w nim to, co się
w skrócie nazywa „patriotyzmem zakładowym”.

Warunkiem absolutnie niezbędnym powodze
nia w pracy mistrza — podkreślił przewodniczą
cy Rady Państwa — jest jego duży osobisty au
torytet.

Partia i władze państwowe doceniają w pełni
tę sprawę, pragną uczynić wszystko, co leży w

ich możliwościach, by pozycję mistrza postawić
na właściwym miejscu.

utorytetu jednak nie można narzucić z ze
wnątrz, zdobyć go musi sam mistrz swoją
wiedzą, umiejętnościami, postawą, zaanga

żowaniem, swym przykładem, a wreszcie — co

posiada ogromne znaczenie — właściwymi me
todami postępowania, które chyba najprościej
należałoby nazwać „demokratycznym stylem
kierowania zespołem”. Tak bowiem jak chcemy
by rosła stale rola mistrzów w podejmowaniu
podstawowych decyzji, w przejawianiu własnej
twórczej inicjatywy w życiu zakładu — tak mi
strzowie tę samą metodę stosować powinni wo
bec załogi, współdziałać w ugruntowywaniu się
w niej świadomej dyscypliny społecznej i zawo
dowej, w jej coraz większej aktywności, w roz
wijaniu jej inicjatywy oraz poczucia współod
powiedzialności.

Sztandar dla organizacji ZMS

przy WUSP „Gromada"
(Inf. wł.) Zakładowa Organizacja ZMS przy

Wojewódzkiej Usługowej Spółdzielni Pracy
„Gromada” w Krakowie otrzymała wczoraj z

rąk przewodniczącego ZK ZMS Jana Sądego
sztandar przyznany jej przez Zarząd Krakow
ski Związku Młodzieży Socjalistycznej. Uroczy
stość stała się także okazją do wręczenia odzna
czeń i wyróżnień szczególnie zasłużonym działa
czom młodzieżowym, a także innym pracowni
kom „Gromady”. Wielkim przeżyciem dla 16
członków zakładowej organizacji ZMS był mo
ment wręczania przez I sekretarza KD PZPR
Śródmieście Stefana Markiewicza legitymacji
Partyjnych. Młodzież z ZMS przy WUSP „Gro
mada” złożyła także na ręce przedstawicieli
władz Krakowa z wiceprezydentem Zygmuntem
Sakiewiczem i kierownikiem Wydziału Ekonomi
cznego KK PZPR Tadeuszem Nowickim meldu
nek o realizacji zobowiązań podjętych dla
uczczenia VI Zjazdu ZMS i Kongresu Zjednocze
niowego. Ich wartość wyniesie 1 min 900 tys. zł.

(maj)

Z dalekopisu «

@ (cas) DZlS rozpoczynają się „Dni Kultury
Kubańskiej”, które będą trwały do 2 maja br.
Zbiegną się one z obchodami 15 rocznicy podpi
sania umowy o współpracy kulturalnej między
Polską a Kubą.

@ DO POLSKI przybył 21 bm. sąd przysię
głych przy Sądzie Krajowym w Dusseldorfie
(RFN), by wziąć udział w wizji lokalnej na te
renie b. hitlerowskiego obozu koncentracyjnego
na Majdanku. Przed sądem tym toczy się od

listopada ub. r. proces 15 członków załogi SS
na Majdanku.

@ WEDŁUG informacji napływających z Ban
gladeszu w ciągu ostatnich 5 tygodni areszto
wano tam przeszło 200 działaczy byłej Komuni
stycznej Partii Bangladeszu i Narodowej Partii

Ludowej Muzafa Ahmeda.
@ PO DŁUGIM pobycie na emigracji powró

cił do kraju honorowy przewodniczący Komuni
stycznej Partii Grecji, Apostolos Grozos. Przed
28 laty zmuszony on był opuścić Grecję.

@ NA WYSPIE Brioni toczyły się rozmowy
między prezydentem SFRJ, Josipem Broz Tito,
a prezydentem Ugandy, Idi Aminem, który
przebywa w Jugosławii z wizytą oficjalną.

Tematy Filmowe

„Portret rodzinny
we wnętrzu

‘

ucchino Visconti już nie żyje. Zmarł w

czasie, gdy oglądaliśmy na Konfrontacjach
jego ostatni film, który w efekcie zyskał
miano artystycznego testamentu.

„PORTRET RODZINNY WE WNĘTRZU"
to film niezwykle typowy w dorobku wiel

kiego Włocha, niemal klasyczny w tematyce, w

środkach realizacji, w klimacie. Znowu oglądamy
Pełen sarkazmu obraz yiłoskiej arystokracji, (z
której nb. Visconti się wywodził, nosząc tytuł
książęcy), Tym chętniej w rysach bohatera „Por
tretu” — osamotnionego, zgorzkniałego profesora,
konesera sztuki, stroniącego od codziennego życia
~~ dopatrujemy się rysów reżysera.

Profesor (w roli tej widzimy Burta Lancaste-
T<1) wyalienował się z otoczenia, z rytmu normal
nego życia. Stworzył sobie własny świat, za
mknięty ścianami mieszkania, na których wiszą
mijpiękniejsze dzieła sztuki. Książki, obrazy, mu
zyka — to świat profesora. Świat w który nagle,
bez ostrzeżenia wdziera się życie. Nie jest to ży-
cie formalne. Są to jego najbardziej patologicz-
ne przejawy. Z ogromną ironią i jakby ze smut
kiem Uisconti podkreśla charakter tego życia,
które profesor nagle odkrywa po latach, samot
ności.

W ściany zamkniętego zawsze mieszkania
^krada się baronowa (Siluana Mangano) ze iwo-
im młodym kochankiem (Helmut Berger), ze

swoją 17-letnią córką i jej narzeczonym. Wno
szą w życie profesora niepokoje, w postaci samej
n-zemal esencji: niepokoje seksualne, moralne,
obyczajowe, polityczne. Profesor utwierdza się u>

Przekonaniu, że świat jest zdepratoowany, ale
coś w tej deprawacji zaczyna go fascynować.

Pilm Yiscontiego nie mówi nam nic nowego o

moralności. Poruszając temat konfliktów mło
dych, starych i starszych Visconti w zasadzie ni*
wychodzi poza stwierdzenia banalne. Banalna
jest też i miałka filozofia filmu. W grundie rze
czy oglądamy pewne postawy stereotypowe w

swoim wydaniu. Stereotypową rozwiązłość — i
stereotypową czystość.

Jednak „Portret” jest mimo to filmem wybit
nym w pewnej swojej warstwie. Ogromny ta
lent i wrażliwość Viscontiego. pozwoliły mu to

niespotykanie niepokojący i prawdziwy sposób
naszkicować rodzącą się, wzajemną fascynację
profesora i młodego utrzymanka baronowej. Uis
conti, po swojemu, wprowadza tu (jak i w

„Śmierci w Wenecji”) dyskretne akcenty homo
seksualne. W fascynacji profesora jest coś z ro
dzącej się miłości dla pięknego, zdeprawowanego,
choć pełnego wrażliwości chłopca. Miłości nieko
niecznie ojcowskiej.

Helmut Berger w tej roli notuje swoje kolejne
aktorskie osiągnięcie. Jest postacią niejedno
znaczną, niepokojącą. Nie można go ani ostatecz
nie potępić, ani definitywnie rozgrzeszyć. Tym
bardziej jest prawdziwy. Siluana Mangano jako
baronowa udowadnia swój aktorski talent. Jest

wulgarna — i tragiczna. Burt Lancaster jako
profesor jest z kolei wzniosły na tyle, by zderze
nie tych trojga mogło dać pożądany zgrzyt.

Wspaniałe zdjęcia, świetna gra aktorska, ty
powy dla Viscońtiego pełen niepokoju Uniedomó-
wień klimat — tworzą całość, która pozwoli nam

na długo zapamiętać wkład tego reżysera w

światową kinematografię. Przypominając sobie

jego kolejne filmy, nie pominiemy i tego, tak

znaczącego w dorobku mistrza włoskiego kina.
DOROTA TERAKOWSKA

99T& przecież
nie z kieszeni..."

CI
ludzl« — « jest ich wciąż sporo —

bdorą twoje, moje, nasza pieniądze, drą
na kawałeczki i wyrzucają w błoto.
Oni je po prostu niszczą bezmyślnie, z

nonszalancją i do rzadkości należy, by
ponieśli za to jakąkolwiek karą.

Powiecie, że to niemożliwe?

A te porozdzierane worki z cementem, mo
knąć® w deszczu na placu budowy, źle wykona
ny, spartolony produkt wypuszczany na rynek,
zmarnowany pomysł racjonalizatorski, zła gospo
darka transportem, sprawiająca iż auta cięża
rowe przejeżdżają setki kilometrów bez żadnego
ładunku (przykłady można by mnożyć) — czyż
nie są to zmarnowane nasze wspólne pieniądze?

Przypadki niegospodarności i marnotrawstwa.
Zarówno te drobne z pozoru niewiele znaczące
— rozerwany kabel, przysypany ziemią zwój
druitu, kilka rozbitych płyt przy nieuważnym
wyładunku; jak i te poważniejsze, których skut
kiem są straty sięgające milionów złotych. Zre-

|| sztą i jedne i drugie przynoszą szkody nie tylko
materialne, wymierne w złotówkach. Nie można

pominąć i strat mniej uchwytnych, które jednak
następują w wyniku złego gospodarowania choć
by częściowo — dobrej roboty, twórczego wy
siłku załogi, bo ktoś nie zadbał o dobre zabezpie
czenie magazynu, ktoś niedbale zaplanował
i praca idzie na marne, ktoś nie dopełnił swego
obowiązku.

Mamy prawo domagać się by tych „ktoslów”,
oduczyć karygodnej beztroski, nie tolerować ta
kich postaw, nie dopuszczać do przejawów mar
notrawienia wspólnie wypracowanego dobra.
Dotychczasowe wyniki zwalczania tego rodzaju
zjawisk są niewspółmierne do rzeczywistego na
silenia przestępstw, niegospodarności i marno
trawstwa oraz do rozmiaru szkód, jakie powo
dują w naszej gospodarce.

A szkody zdarzają się olbrzymie, o czym niech

świadczy choćby ten jeden, lecz jakże wymowny
przykład.

Z meldunku kierownika komisariatu MO w

Brzesku:
20 września 1975 r. kierownik zmiany Fabryki

Opakowań Blaszanych powiadomił, że jest a-

waria dopływu wody i robotnicy na wydziale
taśmowym nie mogą pracować. Dopływ został

wyłączony o godz. 7.20, bowiem u podnóża skar

py woda wypchnęła zawór przy kolektorze. O
godz. 14.00 awarię usunięto i uruchomiono pom
py. Po dwóch godzinach woda znowu wypchnęła
zawory i dopływ ponownie wstrzymano.

Ńa skutek awarii fabryka poniosła w tym
dniu straty sięgające 1.936 tys. zł. Przyczyną
awarii — stwierdza na zakończenie meldunku
kpt Jerzy Domin — jest niewłaściwe zabezpie
czenie kolektora na skarpie.

Nie pierwsza to awaria, na skutek której wy
niknęły tak poważne straty. Wstrzymanie dopły
wu wody 2i grudnia 19(4 spowodowało straty
160 tys. zł. W miesiąc po tym przypadku, 21

stycznia ub. roku znów awaria — straty — 85
tys. zł. 21 marzec — 126 tys. zł strat, 24 marzec
— 112 tys. zł, 7 maj — 897 tys. zł, 27 czerwiec —

308 tys. zł, 26 sierpień — 279 tys. zł, 4 wrzesień
— brak wody od 8.30 do 16.30 i wynikłe stąd
straty wyniosły 1.166 tys. zł, 18 wrzesień — .127
tys. zł, 20 wrzesień — 1.936 tys. zł.

Tylko dzięki sprawności obsługi, która na czas

orientuje się w' spadku ciśnienia wody i wyłą
cza kosztowne, importowane urządzenia udało
się jak dotąd uniknąć szkód jeszcze większych.

Tak Częste awarie nie są dopustem bożym lecz
mają swoje konkretnej ziemskie przyczyny. Wia
domo nawet jakie. Jak twierdzi przedstawiciel
Miejskiego Przedsiębiorstwa Gospodarki Wod
nej w Brzesku, awarie występują najczęściej na

nowych, liczących niespełna 3 lata ciągach. Ich
wykonawca nie jeden raz pozwolił sobie na od
stępstwa od projektu, polegające, na nieodpo
wiednim uszczelnianiu rur. Zamiast aluminium
dawał zwykłe sznury, które przegniły i woda je
wypycha, powodując dalsze wyrwy. Ponadto —

jak stwierdza notatka służbowa — wykonawca
samowolnie nie wykonał zmiany gruntu pod ru
rociągi w wykopach, a po zakończeniu całej bu
dowy nie przeprowadził prób na szczelność i ci
śnienie magistrali.

Budowa została oddana, usuwanie usterek
trwa latami, rośnie stos pism kierowanych do
Wojewódzkiego Przedsiębiorstwa Robót Komu
nalnych. Rosną też straty, które w jednej tylko
Fabryce Opakowań Blaszanych w ciągu niespeł
na roku wyniosły ponad 6 milionów złotych. Ta
kie są skutki jednej, źle wykonanej, spartaczo
nej roboty.

Skandalem tym zajął się prokurator rejono
wy, ale przy ujawnianiu, a zwłaszcza udowad
nianiu tego rodzaju przypadków i stawianiu w

stan oskarżenia konkretnych osób — wynikają
poważne trudności. Niezmiernie rzadko dochodzi
do procesów, w których na ławie oskarżonych
zasiadają winni marnotrawstwa i niegospodar
ności. Nie tylko wciąż niewystarczające jest
zainteresowanie w ujawnianiu tego rodzaju
przypadków przez pokrzywdzone zakłady pracy,
ale i mała efektywność postępowania karnego w

tych sprawach, niewystarczające niejednokrotnie
przygotowanie do ich prowadzenia — prokura
torów, sędziów, funkcjonariuszy MO, biegłych
sądowych, pracowników organów kontroli.

Nieporządek i chaos w organizacji pracy, nie^
właściwe zabezpieczenie placów budowy, maga
zynów, biur, brak troski o społeczne mienie
i nieliczenie się ze stratami (przy rozumowaniu
że „to przecież nie z mojej kieszeni”) a także
lekceważenie i nieznajomość przepisów — to

kosztuje miliardy. Ale straty materialne — po
wtórzmy to jeszcze raz — są tylko Częścią wy
nikającego stąd zła. Strat natury społecano-mo-
ralnej nie da się wyliczyć w złotówkach.

Trudno usprawiedliwić panujący jeszcze tu
1 ówdzie pogląd, że od interesowania się tymi
sprawami są tylko organa ścigania. Martnotraw-
cami niech zajmuje się prokurator. Niech sądy,
wymierzają im kary. Ale jest to przecież likwi
dacja już tylko skutków.

A przyczyny? Kto ma się nimi zająć? Nie ule
ga wątpliwości, że główny ciężar odpowiedzial
ności musi spoczywać na kierownikach poszcze
gólnych zakładów. Ten problem nie może być
również obojętny załogom, organizacjom polity
cznym i społecznym.

Jest on jednak znacznie szerszy, natury wy
chowawczej. Uczenie od dziecka poszanowania
dla społecznego mienia, dla ludzkiej pracy. Na
tym polu mamy wiele jeszcze do zrobienia, prze
de wszystkim rodzice, szkoła, organizacje mło
dzieżowe i społeczne. Każdy z nas. W swoim za
kładzie pracy, osiedlu, w najbliższym otoczeniu.
Wymaganie od siebie i innych obywatelskiej so
lidności a także odpowiedzialności za jakość wy
konywanej pracy.

Marnotrawcom niszczącym nasze wspólne
mienie czas wydać zdecydowaną wojnę. Niech
nie będą bezkarni. Pora by nastały dla nich
ciężkie czasy. Trzeba im zdrowo „popędzić ko
ta”, jak to się może niezbyt elegancko, ale za

to dosadnie określa.
JACEK ŻUKOWSKI

I

problemach administrowa
nia, upowszechniania i finan
sowania kultury można mó
wić i pisać bez końca. Dla

dziennikarza jest to tedy temat

niezwykle wdzięczny. Szkoda, że
jeno z przyczyn ekonomicznych. Bo
przecież oprócz tych „argumentów’’
każdy z piszacych liczy na satysfa
kcję w postaci reakcji zaintereso
wanych. I poprawy stanu rzeczy o-

czy wiście. Tymczasem odkąd pra
cuję w „Gazecie" (a szmat to już
czasu niebagatelny) — nie zdarzyło
rni się jeszcze, aby po jakimkolwiek
postulaływnyńt ^materiale dzienni
karskim o sprawach kultury bąknął
ktokolwiek bodaj jedno zdanie.
Chyba, że był to artykuł krytyczny,
bezpośrednio atakujący sobiepań-
skich strażaków, rachityczność ży
cia kulturalnego w małym miaste
czku lub placówkę kulturalną słu
żącą pokątnemu piciu alkoholi nie
najprzedniejszych.

A ponieważ nieco góralskiej krwi
we mnie płynie, tedy z upar-
tości mej nie rezygnując, się
gam do starego lamusa tema

tów. Zapytajcie animatorów i orga
nizatorów życia kulturalnego w tzw.
terenie, co uważają za podstawo
wy problem w tej dziedzinie. (My
ślę w tym przypadku o auten

tycznym życiu kulturalnym, o roz
wijaniu kulturotwórczych ambicji
środowisk, nie zaś o gotowych „pi
gułkach” telewizyjnych, estrado
wych...) Odpowiedzą zgodnym chó
rem: kadry, przede wszystkim ka-

kulturze. Już Cycero porównywał
te dwa zawody, ale to jeszcze nie
dowód, że współcześnie pogodzić je
można, skoro na polach, coraz czę
ściej orze się traktorami, a w kul
turze jeszcze... pługiem.

Kultura i meandry

ziemi, mają obowiązek ukończenia
wyższych studiów (jeśli dotąd nie
ukończyli), współtworzą środowiska
inteligencji wiejskiej i małomiaste
czkowej, są często przybyszami-fa-
chowcami? Dobrze, ale skąd wziąć
— nasuwa się pytanie — ludzi o

podobnych predyspozycjach dla
GOK-ów?

Dom dla kierownika
GOK-u

dry! Napomkną też o finansach, ale
kultura była, jest i pewnie jeszcze
długo będzie piękną ubogą krew
ną chociażby sportu, oświaty, go
spodarki.

A więc brak odpowiednich kadr,
ludzi, specjalistów? Przecież tę
kwestię miały rozstrzygnąć i sy
tuację uzdrowić Gminne Ośrodki
Kultury. Tymczasem, jak gminna
wieść niesie, wielu kierowników
GOK-ów pełni funkcję „zapchaj-
dziur", wielu nie ma nawet śred
niego wykształcenia a tylko „ja-
kieśtam” kursy specjalistyczne,
wielu łączy pracę na roli z pracą w

ierzę w inicjatywność i o-

gromny potencjał kulturo
twórczy mieszkańców wsi i
małych miasteczek, ale nie

wierzę, że animować ten potencjał
i ukierunkowywać inicjatywy po
trafią działacze doświadczeni wpra
wdzie, ale niekompetentni. Przy
najlepszych ich chęciach, — życie
kulturalne wsi będzie się sprowa
dzać do amatorskiego teatrzyku i
okazjonalnej składanki artystycznej
zleconej przez naczelnika. Że widzę
ten problem skrajnie? Nie. Raczej
analogicznie do oświaty. Czemuż to

nauczyciele z reguły nie uprawiają

walifikacje kadr — nie czynił-,
bym z tego hasła problemu.
Przynajmniej pierwszorzędne
go. Moim zdaniem tkwi on

przede wszystkim w fakcie, że od
czasu powołania Gminnych Ośrocl-
ków Kultury na terenie trzech na- .

szych województw nie spotkałem
się z przypadkiem, aby np. kierow
nikowi GOK-u naczelnik gminy
przydzielił mieszkanie. Cho
ciażby pokoik w Domu Nauczycie
la. Tedy jeśli nawet znalazłyby się
w dużych ośrodkach kulturalnych
dziesiątki i setki ludzi predyspono
wanych i chętnych do „emigracji"
w ów teren — to niby gdzie będą
mieszkać?

DOM DLA KIEROWNIKA GOK-u
— drodzy dyrektorzy Wydziałów
Kultury UW, drodzy naczelnicy
gmin — rozważcie to hasło, a po
tem — spróbujcie podjąć na począ
tek kilka decyzji w tej sprawie.

(MAT)

W ŚWIECIE PRZYRODY
-Wyprzedza nas tylko żółw

Przez wiele lat sądzono, że w świecie żywej materii — po
mijając świat roślin — istnieją gatunki bardzo długowiecz
ne. Poglądy te stopniowo poddane zostały w wątpliwość.
Trwanie życia gadów i płazów jest mniej więcej tego same
go rzędu co ryb. Ptaki rzadko żyją równie długo jak czło
wiek. Psy i koty żyją średnio 15 lat, bizon może dożyć 60 lat,
żyrafa, wielbłąd, lampart, tygrys, żyją przeciętnie 20 lat. Go
ryle i orangutany rzadko przekraczają 50 lat życia. Przy
wilej ten mają wśród ssaków tylko słonie azjatyckie oraz

człowiek. W sferze długowieczności jedynie żółwie prześciga
ją człowieka.

Szczepionka dla lisów
Jako środek walki z szerzącą się wśród lisów wścieklizną

stosuje się w Europie gaz trujący, ale mecoda ta jest zbyt
niebezpieczna dla całego środowiska przyrodniczego. Pań
stwowy Urząd Weterynaryjny we Frankfurcie n/Menem pro
wadzi obecnie doświadczenia ze specjalną szczepionką „do
ustną” dla lisów przeciwko wściekliźnie. Lisy są bowiem głów
nym roznosicielem epidemii wścieklizny wśród zwierząt.

Brzydko o kartoflach
W 100 g kartofli znajduje się, przede wszystkim w zewnętrz

nej części, od 4 do 10 mg solaniny. Dawka trująca dla czło
wieka wynosi 20—25 mg. Najbardziej niebezpieczne są mło
de, jeszcze niedojrzałe i stare, kiełkujące kartofle, które mo
gą zawierać do 60 mg solaniny w 100 g. Przez gotowanie
solanina przechodzi do wody, którą się wylewa. Ziemniaki pie
czone nie tracą jednak solaniny i dlatego najzdrowsze są je-
sienią. Warto pamiętać, że zdatny do użytku kartofel po prze
cięciu jest żółtawobiały. Kartofel o dużej zawartości sola
niny ma barwę różową.

Paradoks natury - Sahara
Wbrew dotychczasowym mniemaniom nie jest szczerą pu

stynią pozbawioną wody. Wyniki współczesnych badań i obli
czeń mówią o tzw. „morzu Sahary” jako o największym zbior
niku słodkiej wody na świecie. Odkrycie wody na Saharze —

obecność olbrzymiego morza podziemnego — otwiera szerokie
horyzonty rozwojowe i gospodarcze oraz wzrost zamożności

krajów dotychczas zacofanych gospodarczo.

Żaba-byk w Ameryce Północnej
Rana catesbeiana największa żaba Ameryki Północnej zwa

na żaba-byk osiąga 20 cm długości i ma bardzo długie koń
czyny tylne, co umożliwia jej wykonywanie nawet metro
wych skoków. Żaba-byk jest niesłychanie żarłoczna, oprócz
owadów zjada także inne małe żabki, małe żółwie, ptaki, wę
że itd. Ta dziwna żaba ma również znaczenie gospodarcze —

bywa używana jako pokarm dla człowieka. Przed 100 laty
była ona importowana przez francuskich gastronomów i od

tego czasu w niektórych miejscach została wytępiona. Obec
nie można ją odławiać dopiero po zakończeniu okresu godo
wego.

Ruiny zamku Czachtice

M
iędzy uzdrowiskiem Pieszczany i No
wym Miastem, na niezalesionym
wzniesieniu Małych Karpat, nad wsią
Czachtice wznosi się Zamek Czachti
ce, którego grube, potężne mury już
od wieków nadgryza ząb czasu. Za

mek zbudowany został w XIII wieku. Począt
kowo należał do króla, zarządzali nim kasztela
ni, zaś później jego właścicielami stawali się ko
lejno różni szlachcice. W legendach ludowych
czachticki zamek kojarzy się jednak tylko z

imieniem jednego z nich — księcia Franciszka

Nadasdy, czy ściślej z jego małżonką okrytą po
nurą sławą, Elżbietą Bathory. Ta okrutna i przy
wykła do zbytku władczyni chcąc zachować swe

piękno i wdzięk rozkazała w sadystyczny spo
sób zamordować dziesiątki dziewcząt w okolicy,
aby kąpać się w ich krwi. Jak wynika z archi
walnych dokumentów, sąd pod przewodnictwem
palatyną Jura'ja Thurzo skazał w roku 1610
krwiożerczą małżonką książęcą na dożywotnie
więzienie na jej zamku, trzech pomocników —

na tortury i karę śmierci. r

Ruiny zamku są rozległe i stosunkowo dobrze
zachowane, z pięknym dziedzińcem i główną
wieżą o kształcie graniastosłupa. Mury okala
jące górną część zamku tworzą wydłużony owal.
Po jego czołowej stronie wybudowano wieżę, z

której można było bronić drogi do zamku. Okrą
żała ona zamek od północy, dochodząc do głów
nej wieży wjazdowej. Do obwarowań od strony
północnej dobudowane zostały dwa gotyckie
skrzydła. Wieża o planie podkowy służyła praw
dopodobnie jako kapliczka. Zachowały się w niej
do dnia dzisiejszego wąskie gotyckie okna. Re
nesansowa przebudowa uzupełniła górny zamek
o dalsze trakty mieszkalne, dolne' dziedzińce,
gdzie z czasem skupiono główną siłę obronną
zamku. W XVIII wieku, w latach antycesarskie-
go powstania Franciszka Rakoczego zamek do
znał znacznych uszkodzeń, wkrótce potem padł

ofiarą pożaru i od tego czasu nie został już od
budowany.

Obecnie można dotrzeć do zamku po znakowa
nych trasach turystycznych z wsi Czachtice lub
Wiśniowa (Viśńova) do dwóch dolnych dziedziń
ców zamku z resztkami zabudowań gospodarz
skich, stąd do ruin górnego zamku.

Ze wzgórza zamkowego roztacza się wyjątkowo
piękny widok na całą okolicę, w dolinę Wagu i
na grzbiet Białych Karpat. Niemal naprzeciwko,
po drugiej stronie Wagu, przyciąga wzrok zamek
Temetin. Zamek ten wznosi się na jednej z od
nóg Gór Inowieckich. Jest to również jeden z

najstarszych zamków w Słowacji: stał już w XIII
w. Na samotnie sterczącym skalisku wapiennym
na odnodze Powaskiego Inovca (Povażsky Inovec)
rozkłada się zamek Beckov. Stanowi on narodo
wy zabytek kulturalny; obecnie przeprowadza
się tu kompleksowe badania artystyczno-histo-
ryczne, architektoniczne i archeologiczne. Po za
kończeniu prac podejmie się zabiegi konserwa
torskie dla umocnienia ruin zamku. Wymienione
zamki tworzą wierzchołki niemal równobocznego
trójkąta.

Po powrocie z zamku czachtickiego możemy
obejrzeć we wsi Czachtice resztki starego kasz
telu, który rzekomo miał łączyć z zamkiem pod
ziemny korytarz. Pod właściwym zamkiem ciąg
nie się labirynt podziemnych korytarzy. Ich po
wstanie i przeznaczenie nie zostały dotychczas
objaśnione. Służyły prawdopodobnie jako wię
zienie i jako miejsce tortur.

Pod bliskim wapiennym szczytem Draplak
znajduje się niewielkie jeziorko (z nigdy nie za
marzającą wodą) pochodzenia krasowego. Całe
to wzgórze ukrywa wielkie krasowe bogactwo,
badane przez speleologów. W roku 1956 odkryto
tu jaskinię o długości 750 metrów. Nadano jej
nazwę Jaskini Czachtickiej.

BOŻENA MISTRIKOVA

Bratysława
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Czy utoniemy w śmieciach? TEATRY

Marzenie
o zielonych Błoniach

W londyńskim Hyde-Pąrku nie ma ścieżek. Ludzie chodzą po
trawie, opalają się, grają w piłkę. A trawa jest tam naprawdę
bujna, świeża i niezdeptana.

— Ale nasze Błonia nigdy nie będą Hyde-Parkiem — zapew
nia mnie autorytatywnie inż. ogrodnik MARTA OLSZEWSKA
z Miejskiego Przedsiębiorstwa Zieleni. — Po pierwsze — inny
u nas klimat. Angielskie gęste mgły służą trawnikom. Po dru
gie — no cóż, robimy co możemy, na co nas stać, ale prawidło
wa konserwacja trawy nie jest prosta...

A jaka być powinna?
Wiosną trzeba najpierw trawę „przewietrzyć", wybrono-

wać, ziemię spulchnić, by roślinom zapewnić możliwość prawi
dłowego wzrostu. Po bronowaniu — grabienie. Z trawnika mu
szą zniknąć papiery, zwiędłe trawy. 1 dopiero wtedy można
zająć się usuwaniem kretowin. Najprościej byłoby krety wytę
pić? Ależ nie! Krety są pod ochroną. Więc jedyne co można, to

kretowiny zasypać, ziemię wyrównać. Po rozprawie z kretowi-
nami czas na rozsypywanie nawozów (trzeba to robić dwa razy
w roku) i dostawanie trawy m miejscach szczególnie zniszczo
nych, zdeptanych. Wysiewa się zazwyczaj mieszankę nasion
kilku gatunków: życicę trwałą, która wzrasta najszybciej, w

rok po siewie, mietlicę pospolitą, wiechlinę łąkową, kostrzewę
(tu efekty są widoczne dopiero po 3 latach). Mieszanka nasion

najczęstsza: 20 proc, życicy, po 40 proc, wiechliny i kostrzewy.
Tyle prac trzeba wykonać wczesną wiosną. Latem — koszenie.

3, 5 razy w roku kosi się trawniki łąkowe, czyli takie, jak kra
kowskie Błonia. Co jeszcze? Podlewanie, w zależności od opa
dów. Troszcząc się o prawidłowy wzrost trawy nie można za
pomnieć o codziennym zbieraniu śmieci.

— A wypalanie traw? — pytam inż. Olszewską. — Zwłaszcza
nad Rudawą pełno dużych, sczerniałych połaci...

— Och nie! Tego nie można robić! Prócz zeschniętych, zwy
rodniałych traw niszczy się przecież zdrowe korzenie. Ogrod
nicy nic z tym nie mają wspólnego.

Ten po części teoretyczny wykład o sposobie konserwowania
trawników, które służyć nam mają do odpoczynku, streściłam
wyłącznie po to, by jutro w miarę wyczerpująco odpowiedzieć
na pytanie: Czemuż to nasze 48 ha Błoń, wałów nad Rudawą,
nie można przyrównać do trawników w londyńskim Hyde-
Parku. (el)

W roku bieżącym MPO po r»z

pierwszy w swej historii wy
wiezie z miasta ponad milion
metrów sześciennych odpadów
komunalnych, a około 400 tys.
m sześć, śmieci opuści krakow
skie zakłady przemysłowe. Li
czby te nie napawają optymiz
mem, tym bardziej, że trady
cyjnym i jak dotąd niezastąpio
nym sposobem unieszkodliwia
nia nieczystości są wysypiska
śmieci. Jeśli są...

W Krakowie sytuacja staje
się coraz poważniejsza. Istnie
jące wysypisko komunalne w

Baryczy koło Wieliczki przy ak
tualnym tempie eksploatacji
wystarczy najwyżej na trzy la
ta, przy czym okres ten może

ulec znacznemu skróceniu. Je
dyna droga prowadząca na wy
sypisko jest praktycznie nie
przejezdna, a teren, na którym
ją wybudowano — zagrożony
przez wyrobiska górnicze. Od
pukać, ale przewidywać trzeba

najgorsze! W przypadku zam
knięcia trasy utoniemy w śmie
ciach! Jest wprawdzie jeszcze
wysypisko w pobliżu Skawiny
ale pozbawione jakiegokolwiek
zaplecza i urządzeń może peł
nić co najwyżej funkcję pomo
cniczą.

Te dwa tereny, to na razie
wszystko czym dysponuje mia
sto. Oferuje się wprawdzie
MPO 100-hektarowy teren w

pobliżu Niepołomic ale koniecz
ne jest przeprowadzenie tutaj
szczegółowych badań gruntu, je
go przepuszczalności i wytrzy
małości. Przedsięwzięcie bardzo

kosztowne, a termin realizacji
mglisty. Podobnie z terenem w

Mydlnikach, co do którego nikt
z fachowców nie chce zabierać
głosu. Rudawa' i ujęcie wody
znajduje się przecież tuż pod
bokiem...

Fachowcy z MPO próbują
różnych rozwiązań. Wystąpili
m. in. z wnioskiem o zakup spe
cjalnej zagęszczarki, która pra
cując na wysypisku umożliwia
ponad dwukrotne zmniejszenie
objętości śmieci. Ma już takie
urządzenia Łódź, Poznań i Lu
blin, sprawa w Krakowie po-
zostaje w zawieszeniu. Mówi się
natomiast o konieczności budo
wy we wsi Kujawy koło No
wej Huty zakładów unieszko
dliwiania nieczystości. Stałoby
się to gdzieś w następnej pię
ciolatce a zakład potrafiłby uty-
lizować 8—10 proc. miejskich
odpadów. Kilkakrotnie za mało.
Nawiązany został także kontakt
z „Siarkopolem”. Nieczystości
można byłoby transportować
barkami do Tarnobrzegu i tu
taj zapełniać nimi wyrobiska.
Oferta Krakowa nie została

wprawdzie odrzucona ale entu
zjazmu trudno się doszukać.
Może pó roku 1980...

Jest jeszcze jedna szansa —

pyroliza. Metoda opracowana
została na Śląsku przez Woje
wódzki Zespół Badawczo-Roz
wojowy w Katowicach. Termi
czne unieszkodliwianie nieczy
stości w temperaturze 800—1000
stopni C po uprzednim ich roz
drobnieniu umożliwia otrzymy
wanie gazu o kaloryczności 1000
—2 100 kcal, amoniaku w formie
krystalicznej (służy jako na
wóz), pewnych ilości smoły po
gazowej a nawet odzyskiwania
metali. Urządzenia są dość pro
ste, wydajność około 10 ton na

dobę z jednego zestawu, powie
rzchnia pod fabrykę 1 ha, koszt
około 60 min zł. Badania pro
wadzone są na razie na skalę
półtechniczną, a krakowskie
MPO uważnie obserwuje ich
przebieg. Gdy metoda się spra
wdzi to kto wie?

Sytuacja w Krakowie jest
bardzo trudna a każdy miesiąc
jeszcze bardziej ją pogarsza.

(mik)

WCZORAJ: ■ Ekipa TV —

Gdańsk realizowała na Wawe
lu tzw. dokrętkę do filmu o

Witoldzie Małcużyńskim. W

zdjęciach brał udział sam...

mistrz ■ Przed pomnikiem Le
nina w Nowej Hucie odbywała
się generalna próba widowiska
słowno - muzycznego z udzia
łem zespołu „Krakowiacy” i
„Słowianki” ■ W Teatrze im.

Słowackiego reżyser . Kazimierz
Dejmek prowadził generalną
próbę spektaklu pt. „Historyja o

chwalebnym zmartwychwstaniu
pańskim” (duża scena), w .,Mi
niaturze” (mała scena) student
PWST, Krystian Lupa wraz z

zespołem aktorskim pracował
nad „Rzeźnią” Sławomira Mro
żka ■ Z maszyn drukarskich
Drukarni Narodowej zeszło 60
tys. egzemplarzy „Przygód w

krainie chryzantem” — Anny
Swirszczyńskiej (bajki) i 10 tys.
książek pt. „Witold Gombro
wicz i świat jego młodości” —

Tadeusza Kępińskiego, Drukar
nia Wydawnicza drukowała zaś
Wiesława Kielara „Anus mun-

di” i Woltera „Murois” ■ W
krakowskim Ogrodzie Zoologi
cznym urodziło się 15 dzików,
ponadto sprowadzono po raz

pierwszy do egzotarium węża o

nazwie połoz amurski, (tb)

Słyną z kowali i humoru
Przemarszem orkiestry dętej z Sułkowic wokół krakowskiego

Rynku rozpocżną się w sobotę „Dni Sułkowic w KDK”, impre
za, do której długo i solidnie przygotowywali się mieszkańcy
podwielickiej miejscowości słynącej od lat z kowalstwa.

Program imprez, które trwać będą nieprzerwanie przez trzy
dni (24—26 bm.), jest niezwykle bogaty — obok koncertu Zespo
łu Regionalnego Pieśni i Tańca „Elegia” z Rudnika, obejrzymy
krakowskie wesele, wystawy (m. in. „Sułkowice w obiektywie”
i „Osiedle tysiąca kowali”), pokazy pracy sułkowickich specja
listów w kuźni i wiele innych atrakcji. Smakoszy regionalnych
potraw informujemy, że w bufecie i sali klubowej KDK będą
się mogli posilić wyszukanym sułkowickim menu, (tb)

KRONIK/maiii

♦ SCK JOD JASZCZURAMI
(Rynek Gł. 7): DYSKOTEKA —

prowadza G. Tusiewicz i C. Hor-
sefield — 19 4 KOK POD BA
RANAMI (Rynek Gł. 27): SA
LON MUZYKI GITAROWEJ —

w programie J. VINAS — mu
zyka hiszpańska — prowadzi
doc. A. MROCZEK — 19 (sala
Drewniana) — 4 PAŁAC MŁO
DZIEŻY (Krowoderska 8): Elimi
nacje międzyszkolne w konkur
sie HISTORIA I WSPÓŁCZES
NOŚĆ KULTURY KRAKOWA
— 15.30 i 18 4 SARP (Jana 11):
ARCHITEKTURA SKALNA NA
BLISKIM WSCHODZIE — od
czyt dr arch. A, BASISTA — 18
4 MDK (Grunwaldzka 5): Go
dzina zabaw i konkursów przy
muzyce — 17 KLUB STARÓW
KA (Szczepańska 5): Spotkanie
spółdzielców z okazji 30-lecia
działalności sekcji poligraficznej
— 18 4 KLUB MŁODYCH (N.
H., os. Młodości 1): Koncert wro
cławskiej grupy ROMUALD I
ROMAN oraz wieczorek tane
czny—184ZDK(N.H.Maja
kowskiego 2): EWA BEM wraz

s grupa JANA PTASZYNA
WRÓBLEWSKIEGO — 17.30 4

Talent 29-letniego wiolonczelisty Romana Jabłońskiego oceniła
krytyka poprzez analogię do błyskotliwych karier Kulki i Pa-

lecznego. W przyszłym sezonie Paleczny, Kulka i Jabłoński
wystąpią razem w Krakowie, w Koncercie potrójnym C-dur
Beethouena. Na razie zaś prezentują się krakowskim meloma
nom w odrębnych prawdziwie „mistrzowskich recitalach” orga
nizowanych rzez Filharmonię.

Wczoraj słuchaliśmy gry Jabłońskiego w Arsenale. Program
jego recitalu zawierał Adagio, Recytatyw i Chorał J. S. Bacha
oraz trzy sonaty — II Sonatę F-dur op. 99 Brahmsa, Sonatę
d-moll Debussy’ego i Sonatę Honeggera. Na fortepianie grała
Krystyna Borucińska.

Poezja muzycznych barw

W grze Jabłońskiego zachwyca mnie rozległość horyzontów
muzycznych i prawdziwa pasja romantyka — szczególnie jednak
operowanie barwą instrumentu w obrębie frazy jak i pojedyn
czego dźwięku. Dramaturgia frazy wynika tu nie tylko z ry
sunku melodii, z cieniowania głośności, ale także z wyrafino
wanej modulacji kolorytu brzmieniowego, uzyskanej poprzez
uibrato czy też ustawiczne zmiany miejsca, w którym smyczek
pobudza strunę. Jest to cudowna poezja narastania i zamiera
nia, rozjaśniania i ściemniania dźwięku, przemiany żarliwego
blasku złota w delikatny połysk aksamitu. Myślę tu zwłaszcza
o Sonacie Debussy’ego. Nie można jednak nie wspomnieć o me
lodii Bachowskiego Chorału, o romantycznym patosie frazy w

Sonacie Brahmsa, o dramatyzmie i agresywnej ostrości dźwięku
w kapitalnie interpretowanej Sonacie Honeggera,

Sądzę, iż Krystyna Borucińska dobrze sprostała trudnościom

partii fortepianowych w tych dziełach.
LESZEK POLONY

KOMUNIKAT URZĘDU MIASTA KRAKOWA

W związku ze zbliżającym się świętem 1 Maja — przypomina
się wszystkim właścicielom '(zarządcom, administratorom) do
mów, wszystkim przedsiębiorstwom i zakładom państwowym,
spółdzielczym i prywatnym oraz instytucjom o obowiązku:

— wywieszania flag o barwach narodowych i robotniczych,
— uroczystej dekoracji proporcami, płatami tkanin, portreta

mi i w inny odpowiedni sposób budynków, witryn, wystaw
sklepowych i zakładów usługowych, .

— oczyszczenia i uporządkowania terenów przyległych do
budynków i obiektów.

Czas trwania dekoracji ustala się na okres od 28 kwietnia do
"1 maja włącznie.

Próbny alarm
W oparciu o Ustawę Sejmu Polskiej Rzeczypospolitej Ludo

wej z dnia 21. 11. 1967 r. o powszechnym obowiązku obrony
PRL oraz plany przygotowania obrony cywilnej wojewódz
twa miejskiego krakowskiego, w dniu 25 kwietnia br. prze
prowadzona zostanie próba techniczna systemów alarmo
wych na terenie województwa miejskiego krakowskiego.

Celem wspomnianej próby jest sprawdzenie działania u-

rządzeń technicznych systemów alarmowych oraz przypom
nienie społeczeństwu o obowiązujących sygnałach alarmo
wych. Podczas prób podane zostaną następujące sygnały:

AL'ARM POWIETRZNY — sygnał modulowany 3 min. PR
i TV: 3-krotnie: Uwaga! Uwaga! Ogłaszam alarm dla...

UPRZEDZENIE O ZAGROŻENIU SKAŻENIEM — PR
i TV: 3-krotnie: Uwaga! Uwaga! Osoby znajdujące się na

terenie... Około godz.... może nastąpić skażenie terenu... z

kierunku...
ALARM O SKAŻENIACH —'"dźwięk modulowany 10 sek.,

przerwy 15 sek., 3 min. PR i TV: 3-krotnie: Uwaga! Uwaga!
Ogłaszam alarm o skażeniach... dla...

ODWOŁANIE ALARMU — dźwięk ciągły 3 min., PR
i TV: 3-krotnie: Uwaga! Uwaga! Odwołuję alarm... dla...

4.’ r •■

Przed Kongresem Młodzieży Polskiej

Raz zaszczepiony bakcyl

Wypadki
Wskutek zderzenia na wl.

Pstrowskiego tramwaju „19” z

„fiatem” pasażer samochodu
Marian Jaskier, zam. Olszanica
24 dozna! ran głowy, 4
Manifestu Lipcowego doszło do
kolizji tramwaju „1*” z samo
chodem osobowym. Przerwa w

ruchu trwała wd godz. 14.55 do
17.10.

»00

Przewodmicząeym RU SZSP Akade
mii Medycznej jest zaledwie od roku.
Nie znaczy to jednak wcale, że wcze
śniej nie żył sprawami organizacji, u-

czelni. Przeciwnie. Zawsze był tam,
gdzie liczono na ludzi z inicjatywą, na

ludzi rzetelnie wykonujących podjętą
przez siebie robotę. „To zaczęło się
już w szkole średniej. Uczęszczając do
VIII LO pracowałem aktywnie w

ZMS. Bakcyl zaszczepiony raz, widać
nie szybko przestaje działać...”.

Działa więc Marek Filipek, student
V roku Wydziału Lekarskiego na ni
wie społecznej. Nie przeszkadza mu to
działanie w nauce. Średnia ocen w in
deksie przez ostatnie dwa lata 4,3 jest
chyba najlepszym tego dowodem. A,
że umie godzić pracę z nauką?

Marek nie chce mówić o sobie. „Ot,
jestem studentem jak inni. Proszę na
wet nie próbować traktować mnie ina
czej. Choć przyznam, że ucieszyło mnie
wyróżnienie — na zjednoczeniowy
Kongres Młodzieży Polskiej jadę więc
z oczami otwartymi. Bo choć bezpo
średnio nie dotyczy on naszej, studen
ckiej organizacji, to jednak platforma

działania całej młodzieży polskiej jest
wspólna. Powiem to przykładzie „wła
snego podwórka”, czyli Akademii Me
dycznej; uczelnia prowadząc badania
w zakładach przemysłowych w Stara
chowicach, Stalowej Woli, Machowie,
Grybowie, Wolbromiu, Mielcu ■itd.

stworzyła idealne warunki do nawią
zania współpracy pomiędzy SZSP a

młodzieżą zetemesowską. Efektem tej
współpracy są choćby wspólne im
prezy kulturalne organizowane np. w

trakcie obozów naukowych”.
- Imprezy kulturalne. Marek zastana

wia się, którą z nich należy uznać za

najważniejszą w ostatnim czasie. Tak.
To były Ogólnopolskie Konfrontacje
Studentów Akademii Medycznych. Zor
ganizowane zresztą po raz pierwszy.
Udały się. Do Krakowa zjechali przed
stawiciele 9 środowisk medycznych
kraju.

„Sprawą najważniejszą dla nas, dla
mnie — mówi Marek — jest jednak
opieka nad ludźmi starymi, chorymi.
W grudniu ub. roku rektor AM, prof.
dr Tadeusz Popiela rzucił myśl — 359
studentów podjęło ją „w biegu”. Dziś
już wiemy, że akcja taka była potrzeb
na. Akcja? Nie, to zupełnie niedobre
określenie. Opieką długofalową chce-

niy bowiem objąć ludzi chorych, któ
rzy opuścili kliniki. Jesteśmy im po-
traetbnl. I mamy tę świadomość”.

(tb)
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Wydanie A

SŁOWACKIEGO (pl. Ducha 1):
W. Gombrowicz: Ślub — 19.15, MI
NIATURA (pl. Ducha 2): T. Mann:
Fiorenza — Mario i czarodziej —

19.15, STARY (Jagiellońska 1): S.
Wyspiański: Noc Listopadowa —

19.15, KAMERALNY (Boh. Stalin
gradu 21): S. Mrożek — Gar
bus — 19.15, BAGATELA (Kar
melicka 6): L. M. Montgome
ry: Ania '

z Zielonego Wzgó
rza — II i 15, LUDOWY (os. Tea
tralne 34): L. Budrecki — I. Ka-
nicki: Dziś do ciebie przyjść nie

mogę... — 18 (przedst. zamkn. —

abonamenty nieważne), MUZYCZ
NY (Lubicz 48): F. Lehar: Hrabia

Luxemburg — 19.15, GROTESKA

(Skarbowa 2): J. Rakowiecki i J.
Wittlin: Królewna śnieżka — 10,
EREF 68 (pl. Wolnica 1): Wytłu
macz mi stary — 20.

Uwaga Czytelnicy: Wprowadzili
śmy do informacji o repertuarze
kinowym pewną innowację. Za
częliśmy mianowicie oceniać na

podstawie recenzji filmowych o-

raz upodobań publiczności po
szczególne filmy. Ocena, którą
przygotowuj# A. Garbicz, Jest

czteropunktowa. Gwiazdki — to

wartość w opinii krytyki od ni
kłej czy przeciętnej (*), poprzez
niezłą (**) i dobrą (***). do zna
komitej (»**»), kółkami oznacza
my analogicznie stopień atrakcyj
ności filmu mierzony m. in. frek
wencją.

MPiK, Nowa Huta. pl. Centralny
(niecz.) . GALERIA „Pryzmat”,
Łobzowska 3: II cz. wystawy
Aliny Szapocznikow. KLUB
ŚRODOWISKOWY „PALETA”
(Bogatki 3): Wystawa prac
malarskich A. Jurkiewicza 1 W.

Adamskiego, SALON TPSP (N.
Huta, al. Róż 3): Wystawa malars
twa Adama Zebrowskiego.

KLUB WSS, Floriańska 28: Wy
stawa B. Maroń

MYŚLENICE — BWA, 3 Maja:
Wystawa rysunków T. Kulisiewi
cza (9—14).

SALON GIER SPORTOWYCH I

ZRĘCZNOŚCIOWYCH, Marka 34:

(19—21).
SALON ROZRYWKI (Pstrow

skiego 11: (11—21).
ZOO — LAS WOLSKI: (9—17).
Os. XXX-lecia, Łokietka WESO

ŁE MIASTECZKO: (14—21).

APOLLO (Solskiego 11): Sędzia
z Teksasu (USA 18 lat) ***/°°* —

10, 12.30, Niewierna żona (fr. 18

lat) »/” — 15.45, 18, 20.15.
DOM ŻOŁNIERZA (Lubicz 48):
Loa generała (ZSRR b.o .) ♦»/“ —

10. KIJÓW (al. Krasińskiego 34):
NoceidnieIiIIoz.(poi.16lat)
♦»«*/«»»

_

17 . KULTURA (Rynek
Gł. 27): Odstrzał (USA 15 lat) ***/“■>»
— 10, 12, 14, 16, 18, 20, 22. MIKRO

(Dzierżyńskiego 5): Dzieje grze
chu (poi. 18 lat) »»/«» — 15.30,
18, 20.30. MASKOTKA (Dzierżyń
skiego 55): Włoch szuka żony (wł.
15 lat) */M — 11, 17.30, 19.30. MŁO
DA GWARDIA (Lubicz 15): Zez
nania komisarza policji przed
prokuratorem republiki (wł. 15

lat) «**/«“» — 14 .45,, 17, 10.15. PA
SAŻ BIELAKA: Przygody Bolka i
Lolka (poi. b.o.) ***/°°°» — 10, 11,
15, 16, 17, Winnetou i. król nafty
(jug. b.o .) */«»— 12, Beatrice
Cenci (wł. 18 lat) */“» — 18, 20,
22. ROTUNDA (Oleandry 1): Dwaj
ludzie z miasta (fr. 15 lat) **/«>»
— 18, Trąd (poi. 18 lat) ♦»♦/«» —

20, Ballada o żołnierzu (ZSRR 15

lat) ****/oo» — 21 .30 . SFINKS (os.
Górali 5): Rodzinny gang (wł. 18

lat) »/•» — 16, 18, Czarny Piotruś

(CSRS b.o .) — 18. PUCHATEK

(Park Jordana): Przygody Misia

Coralgola — 15, 16, 17,' Nie pije,
nie pali, nie podrywa ale...’ (fr. 15

lat) — 18. ŚWIT D. SALA

(os. Teatralne 10): Ucieczka gang
stera (USA 18 lat) *»*/““> — 15.45,
18, 20.15. ŚWIT M. SALA (os. Tea
tralne 10): Wyspa wyklętych (jug.
18 lat) **/° — 15, 17, 19. ŚWIATO
WID D. SALA (os. Na Skarpie 7):
Porozmawiajmy o kobietach (USA
18 lat) »*»/»«> — 15.45, 18, 20.15.
ŚWIATOWID M. SALA ((os. Na

Skarpie 7): Ziemia obiecana (poi.
15 lat) »***/«“ — 15.30, 19. SZTUKA

(Jana 4): Portret rodzinny we

wnętrzu (wł.-fr. 18 lat) ****/»= —

10, 12.30, 15.30, 18, 20.30. UCIECHA

(Boh. Stalingradu 16): Tragedia
„Posejdona” (USA 15 lat)
— 10, 12.15, 15.45, 18, 20.15. UGO -

REK (os. Ugorek): Wybawieniem
będzie śmierć (fr. 18 lat) */°° —

17, 19. WANDA (Waryńskiego 5):
Nie . ujdzie ci to płazem (fr. -wł.
15 lat) »/<» — 10, 12, 14, Samotny
detektyw Mc Q (USA 15 lat) *»/«<>■>
— 16, 18, 20.15. WARSZAWA (Stra-
dom 15): Zorro (Ir..-wł. b.o.) */°00°
— 15.30, 18, 20.30. WOLNOŚĆ (18
Stycznia 1): Żądło (USA 15 lat)
«/«ooo

_

10i 12 3fli l3 3flj (,18j 20 SO

seanse zamkn.) . WRZOS (Za
mojskiego 50): Policja przyglą
da się (wł. 15 lat) */=« — 15.45, 18,
20.15, WISŁA (Gazowa 25): Syno
wie śzeryfa (USA 15 -lat) */°°» — 11,
18, 20 Old Surehand (jug. b.o .)

— 13, i6. WIEDZA (Rynek
Gł. 37): Azja — Angkor (poi. b.o .)
— 17.15. ZWIĄZKOWIEC (Grzegó
rzecka 71): Pociąg do stacji Nie
bo (CSRS 15 lat) **/» — 16, 18, 20.

DOBCZYCE — Raba: Straszna
teściowa (ZSRR b.o .) */» — 18, 20,
KRZESZOWICE — Nowości: Maze
pa (.poi. 15 lat) **/»» — 16, 18, 20,
MYŚLENICE — Wisła: Śledztwo
w sprawie obywatela poza wszel
kim podejrzeniem (wł. 18 lat)
***/M

_ Zagłada Japonii (jap. 15

lat) **/’»»» — 15.30, 17.45, 20, SKA
WINA — junak: Skazany (poi. 15

lat) •**/•
_ 17, 19, Hutnik: Miłość

szesnastolatków (NRD 15 lat) */«<>

CHIRURGICZNY, CHIRURGII

DZIEC., LARYNGOLOGICZNY,
OKULISTYCZNY, UROLOGICZ
NY, NEUROLOGICZNY — oś. Na

Skarpie 65 (N. Huta).
MYŚLENICE (Szpitalna 2) — tel.

204-44 (całą dobę), PROSZOWICE

(Kopernika 2) — tel. 351 (całą do
bę).

INFORMACJA SŁUŻBY ZDRO
WIA:

KRAKÓW: t«l. 378-80 (8—32), tel.

240-93 (22—8).
DYŻURNE PRZYCHODNIE!

PRZYCHODNIA REJ. nr 5 (al.
Pokoju 4) — tel. 181-80, 183-96 (18—
22).

PRZYCHODNIA REJ. nr « (N.
H. os. Jagiellońskie bl. 1) — tel.
469-15 (18—22).

PRZYCHODNIA REJ. nr 1 (Gal
la 24) — tel. 725-55 (18—22).

PRZYCHODNIA REJ. nr 2 (Kra
sickiego Boczna 3) — tel. 618-55

(18—22).
PRZYCHODNIA PRZYSZPITAL

NA W MYŚLENICACH — (15—20).
PRZYCHODNIA PRZYSZPITAL

NA I REJONOWA W PROSZOWI
CACH (Kościuszki 30) — (15—20).

Wszystkie placówki udzielają
porad ambulatoryjnych oraz

przyjmują wizyty domowe w za
kresie ogólnym, pediatrycznym,
stomatologicznym 1 zabiegowym.

INFORMACJA O USŁUGACH:

565-88, 228-56 (czynna od 7 do 18).
PUNKT INFORMACJI APTECZ

NEJ 107-65 (czynny od 8 do 15).
CENTRUM INFORMACJI I RE

KLAMY TURYSTYCZNEJ WA-
WEL-TOURIST (ul. Pawia 8, tel.

260-91, czynny od 8 do 18).
SPÓŁDZIELCZY PUNKT PE

DIATRYCZNY (zamawianie wizyt
domowych od 16 do 23.30), tel.

568-86, 583-43.
POMOC DROGOWA: tel. 417-60,

(czynna od 7 do 22), tel. 265-27

(czynna od 7 do 15).
TOWARZYSTWO ŚWIADOMEGO

MACIERZYŃSTWA (Boh. Stalin
gradu 13) tel. 578-08, czynne od 9
do 18.

TELEFON ZAUFANIA: 371-37,
(16—22):

MŁODZIEŻOWY TELEFON ZAU
FANIA: 611-42, czynny od 14 do 13.

TELEFON ZAUFANIA — MILI
CJA RADZI: 216-42, czynny całą
dobę.

INFORMACJA KULTURALNA
KDK „POD BARANAMI” (Rynek
Gł. 27, pok. 144) — tel. 244-02 (11—
18).

POGOTOWIE *

■ ii’-. -

Siemiradzkiego 1, wypadki tel.

09, zachorowania i przewozy 380-

55, Rynek Podgórski 2, 625-50, 657-

57, al. Pokoju 7, 109-01, 105-73, Lot
nisko Balice 745-68, Nowa Huta

422-22, 417-70, Proszowice 9, Myśle
nice 09, Skawina 09, Wieliczka 9,
557-60, Krzeszowice 9, 86.

APTEKI« ®

gra ballady Brahmsa. 11 .35 Choro
by weneryczne nadal groźne. 11 .40

Alkohol, alkoholizm, alkohol. 11 .45
Od Tatr do Bałtyku. 11 .50 Rad.
Poradnia Rodź. 11 .55 Kom. o sL
wód. 12.05 Gospodynie. 12 .20 Zesp.
tygodnia: „Kropianka” z Rabki —

dziecięcy zesp. reg. pod dyr. J.
Fudala. 12 .25 „Bańka miodu” —

opow. M . Kurowskiej z tomu „Nie
strzelać do organisty”. 12.45 So
naty triowe Corellego i Bacha,
13.35 Ze wsi i o wsi. 13.50 W ryt
mie samby. 14 .10 Więcej, lepiej,
taniej. 14.25 Utw. O . Respighiego.
15.00 Zawsze o 15 — progr. dla
dziewcząt i chłopców. 15.40 Konc.
z nagr. Ork. PR 1 TV w Krako
wie pod dyr. Z. Chwedczuka i K.

Missony — solistka: D. Ambro*
ziak — sopran. 16.10 Trzy plusy
dla urody. 16.25 Arie z operetek
Kalmana śpiewa R. Tarasewicz.
16.40 Wiad. znad Wisły i Dunajca.
17.00 ’

Dźwięk, wyd. miesięcznika
„Jazz” — aud. J . Balceraka. 17 .20
Powieść mieś.: „Praca karna”,
„Nóż dla uczciwego znalazcy” —

J. Steinera. 17.40 Radiolatarnia.
18.00 Z nagr. solistów zaprósz, do
Studia PR. 18.30 Echa dnia. 18.40

Wypoczynek i turystyka. .19.00

Stoi, aktualn. muz. pod red. J,
Ekierta. 19.30 Encyklopedia humo
ru w opr. A. Mostowicza. 20.00
Yehudi Mennuhin — fenomenalny
skrzypek amerykański skończył
60 lat. 20.30 Warto wspomnieć O
fraszkach XIX w. — mówi H. Ła-
dosz. 20.40 Symf. P. Czajkowskie
go. 21 .45 Wiad. sport. 21.50 Konc,
z nagr. Chóru PR 1 TV w Krako
wie pod dyr. T . Dobrzańskiego.
22.10 Książki, które na was czeka
ją. 22 .40 D. Szostakowicz — IJ

Symf. „Październikowa”. J3.C0
Konc. muz. komeralnej. 23.35 Co

słychać w świecie. 23.40 Muz. XVI
w. z Portugalii. 24.00 Koniec progr,
i hymn.

FROGRĄM lH “'

10.35 Powracający temat!
bo good”. 11 .00 Życie rodź__ mag,
11.30 M. Solal — muzyk poszuki
wany. 12.05 Połudn. wyd. mag. z

kraju i ze świata. 12.25 Za kie
rownicą. 13,00 Powtór. z rozryw.
13.50 „Pierwsze morderstwo”

_

22 ode. pow. L. Wożnickiej. 14.00
J. Brahms — III Symf. F-dur op,
90. wyk. Ork. Symf. w Chicago,
dyr. F . Reiner. 14.40 Przeb. w.

Karolaka. 15.05 Progr. dnia. 15.10
Na włoskim rynku płyt. (opr. Z .

Biegański — Kr.). 15.30 Sezam pod
Trójką — aud. reki. 15.40 Gra J.
Lewis. 16.00 Rozszyfr. pios. —

(opr. A. Rudnicka). 16.20 Organo
we sola. 17 .05 Muz. poczta UKF
— prow. W. Pograniczny. 17.40

Fotoplastykon — aud. 18.00 Muzy-
kobranie. 18.30 Polit. dla wszyst
kich. 18.45 Z jazzów, archiwum —

Ork. L. Russella 1929/30 aud. M .

Jurkowskiej. 19.15 Książka tygod.
19.35 Opera tygod. — G. Puccini
— „Tosca” (opr. A . Karnicki). 19.50
„Utracona cześć K. Blum” — 17
ode. H. Bolla. 20.00 W podwójnej
roli Pointer Sisters i Labelle. 20.00
Wieniec z dzikiej oliwki (4) ■—
gaw. J. Łanowskiego. 20.40 „Cre
do” — suita zesp. Refuggo. 21.oo
Reminisc. muz. aud. J . Webera.
21.50 M. Davis — „Szkice w stylu
flamenco”. 22 .00 Fakty dnia. 22.08
Gwiazda siedmiu wiecz. — D.
Ross. 22.25 Co wieczór pow. w

wyd. dźwięk. B. Prus „Lalka” —

ode. 1. 22.45 K. Jędrusik — śpie
wa pios. Starszych Panów. 23.00

Odgłosy przyrody — miniat. poe
tyckie (1). 23.05 Czas relaksu —

(opr. R . Waschko). 23.45 Progr.
na piątek. 23.50 Na dobranoc śpie
wa V. Carr. 24 .00 Koniec progr,
i hymn.

PROGRAM IV

11.00 Dla klasy I lic. (jęz. pol
ski) „Tak będzie łatwiej” — aud.
E. Góral. 11 .30 Sceny z opery
„Kserkses” Haendla. 12, 16 Wiad.
12.05 Gospodynie (Kr). 12.20 Zesp.
tygod. „Kropianka” z Rabki Dziec.

zesp. reg. pod kier. J. Fudala

(Kr). 12 .25 Muz. lud. Portugalii.
13.00 Z rad. fonot. muz. (stereo)
(Kr). 13.50 Dla szk. śred. (wyęh.
obywatels.) Cykl: „Gdybym był...
czyli ekonomiczne ABC”. 14.20
Omów. pr. literac. 14 .25 Teatr PR
— Studio Współcz. — ,60 uderzeń
serca” —słuch. K. Strzałki. 15.0S
Teatr PR — „Logicznie biorąc*8,
— słuch, wg opow. A . Baumgard-
tena. 16.05 M. Pollini gra I Sonat

fortep. fis-moll Schumanna. 16.4d
Wiad. znad Wisły i Dunajca (Kr),
16.50 Kilka słów o nowej organia
zacji spółdz. mieszk. — aud. w!

opr. I. Kietowej. 17 .05 Czwartko
wy podwiecz. muz. 17.20 „Pawld
pióra i stalownia” — aud. w oprj|
A. Pielkowej. 17.35 Wiersze Ą
Sliwiaka (Kr). 17 .40 Muz. XX

na Filh. Estr. — aud. w opr. Ą
Bresticzkera (Kr). 18.00 Radio)
reki. (Kr). 18.10 W rytmie sport.
(Kr). 18.25 Kodeks i kierownica.
18.40 Nauka i świat współcz. 19.00

Fizyka XX w. 19.15 ss lek. jęz.
rosyjs. 19.30 G. Puccini „Turan-
dot” — opera (stereo) (Kr). 21.57
C. Hawkins i D. Ellington. 22.15

Zapomniane kultury. 22.35 Sui
tę „Dziadek do orzechów” P. Czaj
kowskiego gra Big Band Duke'a-

Ellingtona. 23.00 Koniec progr. i

hymn.

WVSTAWV
-- --- -----

Rynek Gł. 42, N. Huta — Cen
trum A, bl. 3, pl. Wolności 7,
Pstrowskiego 94.

, MYŚLENICE (Rynek L0) — tel.
202-77.

SKAWINA (Ogrody bl. 101) -

tel. 430.

WAWEL: Wystawa „Wawel za
giniony" (10—15.30), Skarbiec i

Zbrojownia (10—15.30), MUZEUM
NARODOWE — SUKIENNICE:

(13—18). CZARTORYSKICH: Pi-

jarska 8: (12—18). SZOŁAY-

SKICH:pl. Szczepański 9: (niecz.),
DOM JANA MATEJKI: Floriań
ska 41: Wystawa czasowa „Kie
runki artystyczne w twórczości
uczniów J. Matejki” (10—16),
NOWY GMACH, al. 3 Maja 1:

Wystawa „Pasy krakowskie”

(10—10), HISTORYCZNE: Szpital
na 21: (12—20), Franciszkańska 4:

Wystawa „Społeczno-politycznej
książki radzieckiej” oraz prac pla
stycznych „Kobieta radziecka w

oczach dzieci i młodzieży”: (9—
15), ARCHEOLOGICZNE: Po
selska 3: (14—18), PRZYRODNICZE
Sławkowska 17: (10—13), MUZEUM
LENINA: Topolowa 5: „Lenin w

Lipsku”- (9—16), Kr. Jadwigi 41:

(niecz.), ETNOGRAFICZNE Wol-
niea 1: Wystawa A. Strumiłly:
„.NEPAL’1 — rysunki, fotografie,
eksponaty (10—15), MUZEUM MŁ.

POLSKI, Rydiówka, Tetmajera
28 (15—18), MUZEUM W PIESKO
WEJ SKALE (19—16), KOPALNIA
SOLI w Wieliczce: (7—19), MU
ZEUM ŻUP KRAKOWSKICH w

Wieliczce: (8—19), KTF (Boh.
Stalingradu 13): (9—21), PAŁAC

SZTUKI, pl. Szczepański 4:
Pośmiertna wystawa rzeźby Aliny
Szapocznikow (1926—1973) (10—17),
BWA -(Szczepańska 3a): Wy
stawa malarstwa St. Karpika i
St. Krzyształowskiego oraz rzeź
by J. Galicy: (11—18), GALERIA
7.FAF (Anny 3): Włodzimierz Ba
bel — Fotografiki (10—18), KRZY-

SZTOFORY, Rynek Gł. 35: Twór
czość J. Brodowskiego (niecz.),
GALERIA KLUBU MPiK, Ja
giellońska 1: Wystawa Ja
na Burnata, GALERIA DE
SA, Bracka 2: Wystawa plaka
tu Janusza Trzebiatowskiego, GA
LERIA PAWILON DESA (os. Ko
ściuszkowskie 5): (11—18), KLUB

PROGRAM I

12.05 Z kraju i ze świata.
12.45 Rołn. kwadr. 13.00 „Skaldo
wie” — wczoraj i dziś. 13.15 Dom
i my. 13.30 Katal. wydawn. 13.35

Spotk. z folki. 14.00 Co się w tej
aud. najbardziej podoba — aud.
A. Gontarskiej. 14.20 Sport to

zdrowie. 14 .25 Człowiek i środo
wisko — gaw. Z . Trzebiatowskie
go. 14.30 Śpiewamy i tańczymy —

mag. PWM. 15.05 List z Polski.
15.10 Z polskiej ionot. 15.35 Z lek
ką muzą przez lata. 16.05 Inf. dla
kierowców. 16.06 U przyjaciół. 16.11

Antologia jazzu pols. 16.30 Aktu
alności kult. 16.35 Estr. przyjaźni
— aud. D. Lubeckiej. 17.00 Radio-
kurier — aud. inf. Studia Ml. 17 .20

Transmisja z Katowic meczu ho
kejowego Polska — Finlandia (w
przerwie — Muzyka i aktualności).,
19.20 Stan pog. i dziennik wieczor
ny. 19.35 Ork. PR i TV w Katowi
cach. 20.05 NURT: Post, i tech
niki wychów, rodziców a kształt,
osobowości — aud. doc. dr M. Pil-
kiewicza. 20.25 Muz. kalejdoskop.
21.05 Kron. sport. 21.15 Konc. ży
czeń. 22.00 Z kraju i ze świata.
22.20 Na organach gra W. Kolan
ko wski. 22 .30 Rep. na zamówienie.
22.45 Minlrec. pios. J. Lecha. 23.10

Koresp. z zagr. 23.15 Wybitni pol
scy artyści — dyrygent H. Czyż.

PROGRAM II

8.35 Sprawy codzienne. 9.00
Wczesne utw. E. Elgara, 9.40 Tu
Radio Moskwa. 10.00 Lenin w ży
ciu codziennym” — fragm. książki
R. Sawicz. 10.20 B. Ładysz śpiewa
arie i sceny z oper Verdiego. 10.40
Nie. ma marginesu. 11 .00 Dla ki.
VIII wych. obywatelskie:

'

„Nie
tylko Jelcze” — aud. w opr. A.

Lojak. 11 .20 pianista A. Stefański

PROGRAM I

6.00 TV Techn. Roln. — język
polski — lek. 22, G. Morcinek —

Kataryniarz. 6.30 TV Techn.
Roln. — matematyka — lek. 33 —

liczby rzeczywiste. 7.40 „Miłość
Serafina Frołowa". — film fao.

prod. radź. 9 .00 Dla szkól: przy
sposobienie obronne kl. VIII i I
lic. — samopomoc i pomoc wza
jemna. 11 .05 Dla szkól: Język pol
ski kl. VII — B. Prus. 13.45 TV
Techn. Roln. — matematyka —

lek. 25, ekstrema funkcji. 14.30 TV
Techn. Roln. — uprawa roślin —

lek. 29, środki grzybobójcze I

bakteriobójcze. 15.05 Matematyka
w szkole — arytmometry i techn,
rachun. (2). 16.25 Program dnia.
16.30 Dziennik (kol.). 16.40 Obiek
tyw: progr. woj. gdańskiego,
bydgoskiego, elbląskiego, olsztyń
skiego, toruńskiego. 17.00 Mistrzo
stwa Świata w hokeju — Polska
— Finlandia. 19.20 Dobranoc —

„Przygody Peti” (kol.). 19.30 Dzien
nik (kol.). 20.15 Wiad. sportowa
(kol.). 20.25 Przypominamy," radzi
my, 20.30 Teatr sensacji: Frances

Noyes Hart „Wszyscy mówią
prawdę” cz. I tłumacz. — A. Bog
dański reż. i realiz. TV — I.
Wollen. 21 .35 Pegaz (kol.). 22.20
Dziennik (kol.). 22.35 „Narodziny
gwiazdy” — tańczy N. Pawłowa —

film prod. radź. 23.00 Kronika
Mistrzostw Świata w’ hokeitl

(kol.).

PROGRAM II

16.25 Język rosyjski — fek. s«

kurs podst. (kol.) . 16.55 Program
dnia 17.00 Ekran z bratkiem. 18.05
Poradnia młodych. 18.40 Poligon
(kol.). 19.00 Kronika (Kr). 19.20 Do
branoc (kol.) . 19.30 Dziennik (kol.) .

20.15 Wiad. sportowe (kol.) . 20.25
Mistrzostwa Świata w hokeju
mecz NRD —RFN (kol.). W przer
wie — 24 godziny. 22.45 Język
franc. — kurs I stop. — lek. 27 .

Za zmiany wprowadzone w o-

statniej chwili w repertuarze tea
trów. kin. radia i TV — Redakcja
nie bierze odpowiedzialności.


